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Proletariusze 
ks zystkich krajów 


łączcie się! 


WARSZAWA — WTOREK 23 STYCZNIA 1951 R. 


- Odpowiedzialność za pogwałcenie paktów z ZSRR 
W.bBrytanii 


Odpowiedź rządu ZSRR na noty rządów francuskiego i brylyjskiego 


() MOSKWA (PAP). Agencja 
"ASS donosi: W dniu 5 PA 
br. ambasador Francji Chatai- 
gneau oraz charge d'affaires W 
Brytanii Nicholls wreczyli mini- 
strowi Spraw Zagranicznych 
ZSRR Wyszyńskiemu noty, za- 
wierające odpowiedź rządów 
Francji i W Brytanii na noty 
rządu radzieckiego z dnia 15 gru 
dnia 1950 r. w sprawie pogwał- 
cenia przez rząd Francji „ukła- 
du o sojuszu i pomocy wzajem- 
nej między ZSRR a Francją“ z 
dnia 10 grudnia 1944 r., oraz w 
Sprawie pogwałcenia przez rząd 
Brytanii anglo - radzieckiego 
układu „o sojuszu w wojnie prze 


ciwko Niemcom hitlerowskim i 
sprzymierzeńcom Niemców w Eu 
ropie i o współpracy i pomocy 
wzajemnej po wojnie“ z dnia 26 
maja 1942 roku. 


W dniu 20 stycznia br. mini- 
ster spraw zagranicznych ZSRR 
Wyszyński przyjął ambasadora 
Francji, Chataigneau i charge 
d'affaires W. Brytanii Nichollsa 
i wręczył im odpowiedź rządu 
radzieckiego. 


Poniżej ogłaszamy teksty not 
rządów Francji i W. Brvtanii o- 
raz teksty not rządu radzieckie- 
go, zawierające odpowiedź na 
noty Francji i W. Brytanii. 


Nota rządu francuskiego 


do rządu ZSRR 


Ambasada Francji składa wy- 
razy szacunku Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych ZSRR i 
ma zaszczyt podać do jego wia- 
domości, co następuje: 

Rząd francuski przestudiował 
bardzo gruntownie treść noty ra 
dzieckiej z 15 grudnia 1950 r. 

W nocie tej rząd radziecki usi- 
łuje stwierdzić, jakoby polityka 
rządu francuskiego, zwłaszcza w 
sprawie Niemiec, miała charak- 
ter agresywny i nie uwzględnia- 
ła ani tekstu, ani ducha paktu 
francusko - radzieckiego. 

Rząd francuski uważa za ko- 
nieczne oświadczyć w związku z 
tym co następuje: 

1) Trudno pomyśleć, że rząd 


ZSRR może poważnie oce- 
niać obecną politykę rządu 
francuskiego. jako agresywną 


wobec kogokolwiek bądź lub w 
czymkolwiek bądź. Rząd fran- 
cuski. ożywiony stanowszą Wo- 
lą popierania przy pomocy 
wszelkich środków pokojowych 
stosunków między państwami 
— bezpośrednio po zakończeniu 
działań wojennych zdemobilizo- 
wał znaczną cześć cwych sił 
zbrojnych ' poświęcił wszystkie 
swe wysiłki odbudowie gospo- 
darczej i rekonstrukcji. 

W ciągu ostatnich lat rząd 
francuski stale przyłączał *% 
w tych wypadkach gdy sam 
nie występował jako inicjator 
— do wszystkich prób podej- 
mowanych w ONZ w celu zor- 
ganizowania skutecznej kontroli 
nad zbrojeniami i przygotowa- 
nia w ten sposób rozb:ojenia, 
które umożliwiłoby powstanie 
między państwami  -tosunków. 
różniącch się od tych, jakie 
panują obecnie. 

Faktem jest, że wysiłki te, 
niestety, nie mogły doprowa- 
dzić — przede wszystkim dla- 
tego, że nigdy nie można było 
osiągnąć zgody rządu radziec- 
kiego — do żadnego poważnego 
systemu kontroli, zawierające- 
go gwarancję, że rozhrojenie nie 
obróci się przeciwko tym, któ- 
rzy pierwsi wprowadziliby j. w 
życie. 

2) Niemożliwość osiągnieria 
skutecznie kontrolowanego roz- 
brojenia wywołała jeszcze bar- 
dziej poważną sytuację, po- 
legającą na tym, że po zakoń- 
czeniu wojny |Istnie'e wielka 
nierówność między siłami zbroj- 
nymi krajów Europy wschod- 
nie; i zachodniej. © 

Powszechnie wiadomo, , że 
Związek Radziecki zachował w. 
bojowej gotowości znaczne siły 
skoncentrowane w przeważają” 
cej części daleko na zachód od 
granic ZSRR—podczas, gdy s0- 
jusznicy ZSRR zdemobťizowali 
po zwycięstwie wictszą CZĘŚĆ 
swych sił zbrojnych. 

Jest również rzeczą powszech- 
nic wiadomą, że niektórzy spo- 
śród byłych sojuszników  Nie- 
miec hitlerowskich w Europie, 

rzy są obecnie sojusznikemi 

"SRR, nie przestrzegają ogra- 


i 


az dotyczących ich sił 
tatach noe zawartych w trak- 
k i, o j s icg- 
nych w È ojowych, podpisa 


aryżu 10 lutego 1947 r. 
3) Nieustanny rozwój tego ro- 
dzaju sytuacji, za Ao Fran- 
cja nie ponosi żadnej odpowie- 
dzialnosci, sprzyjał bardziej niż 
cokolwiek innego — 28M 
się na świecie stanu nieufności 
i niepokoju. Niepokój i nieuf- 
ność ustąpiły miejsca ostremu 
Reawdm strachu, gdy w jednym 
punkcie kuli ziemskiej dokona- 
na została typowa agresja i gdy 
SNERKi -ONZ. obliczone na zas 
SOSGwanie podstawowej zasa- 
y bezpieczeństwa zbiorowego, 
o pony na zdecydowany 
opór rządu ZSRR i sprzymie- 
rzonych z nim republik ludo- 
wych. 
4) Zanim jeszcze na Dalekim 
„schodzie wynikła poważna 
grożba dia pokoju, której źro- 
iem jest boparcie agresji, — 
rząd francuski zony. by 
"aj a:CUSKi zmuszony był 
stwie A że w Europie, a 
zwłaszcza w ieme 4 
istniała niebezpieczna sy! cja 
| ytuacja 
w wyniku utworzenia w radzie- 
ckiej strelie okupacyjnej Nie- 
miec oddziałów zmijitaryzowa- 
nych o nazwie „Berejtschaften" 
które w Istocie rzeczy zorgani- 
Ro Wane SAUN pułki 1 odbywają 
przeszkolenie wojskowe w spe- 
cialnvch szkołach a w szcze- 
Bólnoścı w szkołach dla oddzia. 
w artylerii 1 dla oddziałów 
Pancernych 
© Właśnie dlatego rząd fran- 
Cuski, poczuwając się do sol- 
rnošci z innymi miłującymi 
ôj narodami, zmuszony był 


rozpatrzyć niezbędne środki 
dla bezpieczeństwa Francji i 
Europy, włączając w to ziemie 
niemieckie, których obronę mu- 
si zapewnić rząd francuski. 
Rząd francuski był w ten spo- 
sób zmuszony przestudiować 
możliwość wkładu Niemiec za- 
chodnich we wspólną obronę. 

Rząd francuski z ubolewaniem 
stwierdza, że projekty, których 
ścisły charakter obronny wyni- 
ka z oświadczeń wszystkich 
uczestniczących w tych wysił- 
kach rządów oraz z charakteru 


tych projestów, uważane są 
przez rząd radziecki za pro- 
jekty o charakterze agresyw- 


nym. Do sprawy tej nie można 
podchodzić z dwóch stron i nie 
można jej oceniać przy pomo- 
cy dwóch miar. 

6, Rząd francuski nigdy nie 
podpisywał żadnego porozumie- 
nia, ktore by nie miało ściśle 
obronnego charakteru. Ani 
układ brukselski, ani pakt at- 
lantycki, ani projekty sojuszu 
europejskiego, które ma na my- 
śli nota rządu radzieckiego, w 
żadnym stopniu nie posiadają 
charakteru agresywnego. Są to 
akty odpowiadające podstawo- 
wej idei umocnienia bezpieczeń- 
stwa i zapewnienia rozkwitu w 
drodze współpracy międzynaro- 
dowej. 

Rozpatrywane w chwili obec- 
rej projekty, dotyczące udziału 
Niemiec zachodnich we wspól- 


nej obronie, opracowane zosta- 


ły w tym samym duchu. Nie 
przewidują one ani utworzenia 


narodowej armii niemieckiej, 
ani odbudowy niemieckiego 
przemysłu wojennego, lecz 


przewidują ustanowienie w ra- 
mach ponadnarodowych kolek- 
tywnego systemu o charakterze 
obronnym. Rząd francuski jest 
przekonany, że rzeczywiste usu- 
nięcie jakiejkolwiek przyczyny 
wojny w Europie jest możliwe 
jedynie przez podjęcie wszel- 
kich wysiłków, zmierzających 
do likwidacji dawnej rywali- 
zacji i przez doprowadzenie do 
zgodności poglądów i interesów 
rozmaitych państw kontynentu. 

Rząd francuski przeniknięty 


jest zdecydowaną wolą prze- 
ciwstawienia się  jąkiemukol- 
wiek wykorzystaniu Nie- 
miec zachodnich jako bazy 


agresji. Zapewnienie to zostało 
niedawno powtórzone przez rząd 
francuski w nocie francuskiej 
do rządu radzieckiego z 22 
grudnia ubieglego roku. W tym 
stanie rzeczy rząd francuski nie 
wyobraża sobie, w jaki sposób 
jego linia polityczna moglaby 
być uważana za sprzeczną z 
paktem z 10 grudnia 1944 r., 
którego celem jest niedopuszcze- 
nie do jekiejkoiwiek bądź no- 
wej możliwości agresji nie- 
mieckiej. 

'7 Zgodnie ze wstępem do 
paktu radziecko - francuskiego 
z 1944 roku. ; 
było zapewnienie w sposób od- 


pi jé celom ONZ, ści- | j 
powiadający | zagranicznych USA, Wielkiej 


słej współpracy między Francją 
i ZSRR dla zachowania pokoju 
i dla odbudowy gospodarczej. 

Należy stwierdzić, że ze stro- 
ny radzieckiej nie uczyniono 
niczego, by rozwinąć taką 
współpracę bądź to w Niem- 
czech. bądź to w Europie, bądź 
to w innych częściach kuli 
ziemskiej. Już w lutym 1945 ro- 
ku .rząd radziecki dowiódł, że 
nie zamierza konsultować się z 
Francją w sprawie , istotnych 
wytycznych polityki, iaką nale- 
ży stosować w Niemczech. Kro- 
ki podejmowane później przez 
rząd radziecki nie świadczą o 
tym, że życzy on sobie osiągnię- 
cia w tej sprawie zgodności po- 
WAY z rządem francuskim. 
Wbrew artykulowi 6 paktu, 

ad radziecki okazał się w E- 
uopie zdecydowanym przeciw- 
MIKIEM wysiłków, dotyczących 
współbzaE, Błach a. 
jacych na e | a edarczej i ma 
A krasa Odrodzenie i od- 

€ Krajów, które ucierpia- 
ły w WYD wojny. ZSRR pro- 
wadzi na całym świecie: polity- 
kę Wag Hopen Unii Francu- 
skiej; dowodzi tego również o- 
koliczność, która zaszła niędaw- 
no, a mianowicie oficjalne uzna- 
nie Ho Szi-mina. który z bro- 
nią w ręku wystąpił przeciwko 
legalnemu rządowi Vietnamu. 
będącemu członkiem Unii Fran- 
cuskiej. 

8) Rząd francuski uważa. że 
utrzymanie i rozwijanie dob- 
rych stosunków między ZSRR 
a Francją nadal jest istotnie 
konieczne dla pokoju w Euro- 
Pie. Jeżeli rząd radziecki jest 


tje jawny sojusz 


| jakie uczestnicy paktu atlantyc- 


celem tego paktu | 


ożywiony tym samym uczuciem, 
co rząd francuski, i uważa — 
podobnie jak rzad francuski —* 
że podstawą pokojowych sto- 
sunków jest wzajemne posza- 
nowanie i obustronna dobra wo- 
la, to powinno być rzeczą możli- 
wą znalezienie wyjścia z istnie- 
jących trudności przez zwoła- 
nie konferencji ministrów spraw 
zagranicznych, co jest  rozpa- 
trywane obecnie. Rząd francu- 


Nota rządu 


ski ze swej strony gotów jest 
szczerze współpracować w wy- 
siłkach, które mogą osłabić na- 
pięcie i poprawić stosunki mię- 
dzynarodawe. 

9) Rząd francuski, ożywiony 
tymi pobudkami z wyżej przed- 
stawionych powodów zrzuca z 
siebie wszelki udział w odpo- 
wiedzialności za rozwój wyda- 
rzeń, który doprowadził do o- 
becnych trudności. 


radzieckiego 


do rządu francuskiego 


„Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych ZSRR w związku z no- 
tą rządu francuskiego z 5 stycz- 
nia br. ma zaszczyt oświadczyć 
co następuje: 

l ,W nocie z 15 grudnia 1950 

r. rząd radziecki wskazy- 
wał, iż prowadzona przez rząd 
Francji wspólnie z rządami 
Wielkiej Brytanii i USA poli- 
tyka wskrzeszania armii nie- 
mieckiej w Niemczech zachod- 
nich oraz wciągania Niemiec za- 
chodnich do tzw. unii zachod- 
niej i północno - atlantyckiego 
ugrupowania państw sprzeczna 
jest z poczdamskim układem o 
demilitaryzacji Niemiec oraz z 
„układem o sojuszu i pomocy 
wzajemnej miedzy Związkiem 
Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich i Republiką Francu- | 
ską" z 10 grudnia 1944 r., pod- | 
ważając jego podstawy i zna- 


czenie. 
Nota rządu radzieckiego | 
stwierdzała, iż rząd Francji | 


współnie z rządami wymienio- 
nych wyżej państw przygotowu- 
militarny z 
istniejącym w Niemczech za- 
chodnich rządem, na którego 
czele stoi rzecznik odwetu Ade- 
nauer, co stwarza poważną groź- | 
bę dla pokoju. 
2 W odpowiedzi z 5 stycznia | 
br. rząd Francji neguje a- | 
gresywny charakter swej obec- | 
nej polityki „wobec — jak gło- | 
si nota kogokolwiek bądź 
lub w czymkolwiek bądź". 

Rząd francuski oświadcza 
przy tym, że pakt atlantycki, 
którego Francja jest jednym 
z inicjatorów i uczestników, ma 
„charakter ściśle obronny“ i że 
opracowywane przez rządy USA 
i Wielkiej Brytanii współnie z 
rządem Francji projekty udzia- 
łu Niemiec zachodnich „we 
wspólnej obronie“ rzekomo nie 
przewidują ani utworzenia ar- 
mii niemieckiej, ani odbudowy 
niemieckiego przemysłu wojen- 
nego. 

Tego rodzaju twierdzenia rzą- 
du Francji sprzeczne są z fak- 
tami. 

* Rząd radziecki wskazywał już 
poprzednio, iż pakt północno - 
atlantycki jest zamkniętym u- 
grupowaniem państw, w któ- 
rym na podstawie zmowy mię- | 
dzy rządami Francji, Wielkiej | 
Brytanii i USA, spośród wiel- 
kich mocarstw, wchodzących w | 
skład koalicji antyhitlerowskiej, | 


Radziecki i że ugrupowanie to 
ma charakter wyraźnie agre- 
sywny. Obecnie dla nikogo nie 
jest tajemnicą, iż pakt atlantyc- 
ki wymierzony jest przeciwko | 
Związkowi Radzieckiemu i kra- 
jom demokracji ludowej. Kroki, 


kiego podejmują obecnie w sto- | 
sunku do Niemiec zachodnicii, 
są nowym potwierdzeniem a- 
gresywnej polityki organizato- 
row tego paktu — rządów USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji. 

W związku z tym nie od rze- 
czy będzie przypomnieć o pew- 
nych faktach z ostatniego okre- 
su. 

Opublikowany 19 września 
1950 r. komunikat o nowojor- 
skiej naradzie ministrów spraw 


Brytanii i Francji głosi, że „mi- 
nistrowie uwzgiędnili nastroje, 
wyrażone niedawno w Niem- 
czech i w innych krajach, na| 
rzecz udziału Niemiec w połą- 
czonych siłach zbrojnych, two- 
rzonych w ceiu obrony wolnoś- 
ci europejskiej". 

Komunikat o wynikach sesji 
rady zastępców ministrów 
spraw zagranicznych i komite- 
tu wojskowego paktu atlantyc- 
kiego, ogłoszony 13 grudnia 
1950 r., stwierdza, że „na wspol- 
nej sesji osiągnięto całkowite 
porozumienie co do zaleceń za- 
równo natury politycznej jak i 
militarnej w sprawie udziału 


Nierniec w poiączonych siłach 
zbrojnych..." 
W ogłoszonym 19 grudnia 


1950 r. komunikacie rady pak- 
tu atlantyckiego czytamy: „Ra- 
da paktu atlantyckiego stwier- 
dziła jedność poglądow swych 
członków w sprawie wkładu 
Niemiec do obrony Europy" i 
„wezwała rządy USA,Francji i 
Wielkiej Brytanii do dalszego 
przestudiowania tego „zagadnie- 
nia wspólnie 4 Niemiecką Re- 
iką Federalną". r 

P n ze w chwili obec- 
nej prowaćzone są W tej spra- 
wie rozinowy Z udziałem b. ge- 
nerałów hitlerowskich, m. an. 
Hansa Speidla, — b. szefa szta- 
bu armii Rommla oraz gen A- 
dolia Heusingera — b szefa 
oddziału operacyjnego sztabu 
generalnego armij hitlerow- 
skiej. ' i S 

Wszystkie te fakty niezbicie 


| znacznie zredukował 


dowodzą, iż rząd Francji, po- 
dobnie jak rządy USA i Wiel- 
kiej Brytanii, zajmuje się w 
chwili obecnej wskrzeszaniem 
w Niemczech zachodnich regu- 
łarnej armii niemieckiej oraz 
organizowaniem sojuszu wojen- 
nego krajów  północno-atlan- 
tyckich z Niemcami przeciwka 
Związkowi Radzieckiemu i kra- 
jom demokracji ludowej. Dla 
całego świata najzupełniej o- 
czywista jest bezprawność 
wszelkiej formy sojuszu wojen- 
nego z Niemcami, z którymi 
Francja, USA, Wielka Brytania 
i ZSRR nie zdażyły nawet za- 
wrzeć traktatu pokojowego, le- 


|galizującego zaprzestanie stanu 


wojny 

Sojusz wojenny z Niemcami 
usiłuje się zamaskować ([ałszy- 
wymi frazesami o „obronie“ E- 
uropy zachodniej. Jednakże 
bezpodstawność tego rodzaju 
oświadczeń jest oczywista, gdyż 
Francji, Wielkiej Brytanii i in- 
nym krajom Europy zachodniej, 
jak również Stanorn Zjednóczo- 
nym oraz Niemcom nie zagraża 
żadne niebezpieczeństwo 
strony ZSRR lub krajów de- 
mokracji ludowej, Bęzpodstaw- 
ne są również próby usprawie - 


|dliwienia wymienionych poczy- 


nań, mających na celu odro- 
dzenie regularnej armii 
mieckiej, powoływaniem się na 
radzieckie siły zbrojne, które 
są izekomo „w większej części 
skoncentrowane daleko na za- 
chód od granic ZSRE* Pow- 
szechnie wiadomo, że Związek 
Radziecki w latach. 1915—-1348 
swe siły 
zbrojne w wyniku przeprowa- 
dzenia szeregu demobilizacji. 
Jednocześnie rząd radziecki 
wycofał swe siły zbrojne z te- 
rytorium innych państw, pozo- 
stawiając je tylko w tych kra- 
jach, w których przebywanie 


radzieckich sił zbrojnych prze- | 


widziane jest odpowiednimi po- 
rozumieniami, zawartymi mię- 
dzy Francją, ZSRR, USA i 
Wielką Brytanią. 

W takim samym stopniu nie- 
uzasadnione jest powoływanie 


się na jakieś zbrojenia krajów | 
| Europy 


wschodniej. Tego ro- 
dzaju twierdzenia obliczone są 
— rzecz jasna — na to, aby od- 
wrócić uwagę opinii publicznej 
od. remilitaryzacji Niemiec za- 
chodnich. 


nie uczestniczy tylko Związek | 2 Jeśli chodzi o oświadczenie | 


rządu francuskiego, iż opra- 
cowywane z jego udziałem pro- 
jekty nie przewidują odbudowy 
przemysłu wojennego w Niem- 
czech zachodnich, to — jak wy- 
nika ze wspomnianego wyżej 
komunikatu o nowojorskiej na- 
radzie ministrów spraw zagra- 
nicznych 3 mocarstw we wrześ- 
niu 1950 r. — ministrowie zgo- 
dzili się, że naieży dokonać „re- 
wizji porozumienia w sprawie 
zakazanych gałęzi przemysłu 
luo gałęzi przemysłu, co do któ- 
rych wprowadzono ogranicze- 
nia“. Tego rodzaju decyzją mi- 
nistrów 3 mocarstw jest brutal- 


nym pcgwałccniem postanowień | 
(konferencji jałtańskiej i pocz- 


damskiej oraz innych uchwał 4 
mocarstw, mających na celu li- 
kwidację potencjału przemysłu 
wojennego Niemiec. 

, Co więcej, rząd francuski, — 
jak wiadomo — w tych samych 
celach odbudowy. potencjału 
przemysłu wojennego Niemiec 
zachodnich i przystosowania e- 
konomiki zachodnio-niemiec- 
kiej do planów wojennych bło- 
ku atlantyckiego domaga się u- 
rzeczywistnienia tzw. „planu 
Schumana“, o którym autor te- 
go planu — francuski minister 
spraw zagranicznych p. Schu- 
man — oświadczył — jak dono- 
siła gazeta paryska „Monde* — 
że jego „plan połączenia zaso- 
bów węgla i stali krajów euro- 
pejskich zdoła utorować drogę 
do współpracy wojskowej za- 
interesowanych krajów — Nie- 
miec, Francji, Włoch, Belgii, Ho- 
landii i Luksemburga“. 

Plan taki nie jest niczym in- 
nym „ık planem odrodzenia po- 
tencjału niemieckiego przemy- 
słu wojennego. 

Wskrzeszenie regularnej ar- 
mii niemieckiej z generałami 
hitlerowskimi na czele oraz od- 
budowa niemieckiego przemy- 
słu wojennego prowadzą do od- 
rodzenia militaryzmu niemiec- 
kiego i do nowych z jego strony 
prób agresji przeciwko miłują- 
cym pokój narodom. 

Rząd francuski, uczestnicząc 
we wspomnianych poczyna- 
niach, mających na celu odro- 
dzenie militaryzmu niemieckie- 
go. narusza tym samym art. 3 
układu francusko - radzieckie- 
go, który głosi: „Wysokie Ukła- 


ze | 


nie- | 


| ią, 


| 
| 


"mogą 


o 


| tomowej. 


się do wspólnego podejmowania 
również po zakończeniu obec- 
nej wojny z Niemcami wszel- 
kich nieodzownych kroków w 
celu zapobieżenia wszelkiej no- 
wej groźbie, pochodzącej od 
Niemiec i do przeciwstawiania 
się takim działaniom, które u- 
czyniłyby możliwą jakąkolwiek 
nową próbę agresji ze strony 
Niemiec”. Rząd francuski naru- 
sza również piąty artykuł wspo- 
mnianego układu, który. głosi 
co następuje: „Wysokie Ukła- 
dające się Strony zobowiązują 
się nie zawierać jakiegokolwiex 
bądź sojuszu i nie brać udziału 
w jakiejkolwiek bądź koalicji. 
wymierzonej orzeciwko jednej 
z Wysokich Układających się 
Stron*. Zamiast tego, by wyko- 


go pogwałcenia art. 5 układu 
francusko - radzieckiego". 

mJ Rząd radziecki przyjmuje 
% do wiadomości oświadczenie 
rządu francuskiego. zawarte w 
jego nocie. iż uważa on po- 
pieranie i rozwijanie dobrych 
stosunków między ZSRR i Fran- 
cją za istotnie konieczne dla 
sprawy pokoju w Europie. Jed- 
nakże rząd radziecki musi stwier 
dzić. iż sławna deklaracja rządu 
francuskiego zupełnie nie har- 
monizuje z nieprzyjazną polity- 
ka, którą obecny rząd francus- 
ki prowadzi w stosunku do 
Związku Radzieckiego. 


Jednocześnie rząd radziecki 
zwraca ponownie uwagę rządu 
Francji na konieczność przestrze 


nywać swe zobowiązania, wy-. gania przezeń francusko - ra- 


pływające z francusko-radziec- 
kiego układu o wspólnym dzia- 
łaniu Francji i ZSRR w celu za- 
pobieżenia możliwej grożbie no- 
wej agresji niemieckiej, rząd 
francuski, przystępując do so- 
juszu wojennego z Niemcami 
zachodnimi. na których czele 
stoj łaknący odwetu rząd Ade- 
nauera, podważa podstawy i 
znaczenie zawartego w roku 
1944 między Związkiem Radziec 
kim i Republiką Francuską u- 
kładu o sojuszu i pomocy wza- 
jernnej. 

Co się tyczy „owtarzanych w 
nocie rzadu francuskiego prób 
usprawiedliwienia polityki re- 
militaryzacji Niemiec zachod- 
nich powoływan*em się na two- 
rzone rzekomo w Niemczech 
wschodnich jakieś oddziały 
zmilitaryzowane, to—jak stwier 
dzała nota rząłu radzieckiego z 
30 grudnia 1950 r. — oświadcze- 
nia takie są całkowicie bezpod- 
stawne i nie mają żadnego u- 
zasadnienia. «1 
4 Rząd francuski w nocie swej 

l oświadcza również, jasoby 
Związek Radziecki był przeci- 
wnikiem  francusko-rvadzieckiej 
współpracy handiowej i w og0- 
le współpracy ekonomicznej. 
Oświadczenie takie stanowczo 
na niczym nie jest oparte. W 
rzeczywistości przeszkodą dla 
takiej współpracy między ZSRR 
i Francją jest polityka rządu 
francuskiego, poważnie ograni- 
czającego listę towarów. które 
być eksportowane do 
ZSRR, i zabramiającego przemy 
słowcom francuskim dostarcza- 
nia Związkowi Radzieckiemu 
towarów. które ZSRP interesu- 
przy czym rząd francuski 
powołuje się na to, iż rząd USA 
nie pozwała rządowi ` francu- 
skiemu na wywóz takich towa- 
rów da ZSRR. s 


Zrozumiałe jest, że ograni- 


¡czenia takie mogą jedynie pod- 
|ważać francusko-radziecką wy* 


mianę handlową. Należy jedno- 
częśnie podkreślić, iż ogranicze- 


inla te mają charakter dyskry- 


minacji wobec ZSRA, co świad- 


czy, iż rząd francuski nie pra-. 


gnie rozwijać handlu z ZSRR. 
m Nie bacząc na wszystkie o- 
czywiste fakty, świadczące 
o agresywnym charakterze 0- 
becnej francuskiej polityki za- 
granicznej, rząd Francji w no- 
cie z 5 stycznia utrzymuje, że 
niezmiennie daży do ustano- 
wienia pokojowych stosunków 
między państwami i na potwier 
dzenie tego powołuje się na swe 
stanowisko w Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych. Powsze- 
chnie jednak wiadomo, iż 
przedstawiciele rządu francu- 
skiego w Organizacji Narodów 
Ziednoczonych wraz z innymi 
uczestnikami ugrupowania pół- 
nocno - atłantyckiego niezmien- 
nie występują przeciwko propo- 
zycjom radzieckim w sprawie 
redukcji zbrojeń, zawarcia pak- 
tu pokoju między 5-ma wielki- 
mi mocarstwami, potępienia 
podżegaczy wojennych, prowa- 
dzących propagandę na rzecz 
nowej wojny, zakazu broni a- 
Jeśli propozycje 
Związku Radzieckiego, zmierza- 
jące do utrwalenia pokoju i u- 
sunięcia groźby nowej wojny 


[nie zostały przyjęte, to tylko z 


winy uczestników bloku pólno- 
cno - atlantyckiego. a przede 
wszystkim rządów USA, Wiel- 
kiej Brytanii i Francji, które 
wkroczyły na drogę wyścigu 
zbrojeń i zwlekania z pokojo- 
wym uregulowaniem spraw w 
Europie i na Dalekim Wscho- 
dzie, 
Jeśli chodzi o zawartą w 
nocie rządu francuskiego Z 
5 stycznia br. uwage, dotyczącą 
uznania przez rząd radziecki 
rządu Vietnamskiej Republiki 
Demokratycznej, to sprawa ta 
nie pozostaje w żadnym związ- 
ku z układem francusko - ra- 
dzieckim z 10 grudnia 1944 ro- 
ku. Jak wiadomo, przyznał to 
w przemówieniu, wygłoszonym 
w Zgromadzeniu Narodowym 21 
marce 1950 r.. minister spraw 
zagranicznych Francji — pan 
Schuman. który w związku z 
uznaniem przez rząd radziecki 
rządu Vietnamskiej Republiki 
Demokratycznej oświadczył co 
następuje: 
„Uznanie to nie jest układem. 
lecz aktem jednostronnym. Gdy 


jakiś kraj uznaje jakiś rząd lub | niżenia wysokości 


jakąś władzę. która zdolna jest 
utworzyć rząd dokonuje aktu 
jednostronnego. lecz nie zawie- 
ra układu z tą wiadzą. Tak więc 
na podstawie tej analizy praw- 
nej dochodzę do wniosku, że w 


dające się Strony zobowiązują ! rzeczywistości nie było żadne- 


Gzieckiego układu o sojuszu i 
pomocy wzajemnej z 10 grudnia 
1944 r. oraz na to, że odpowie- 
dzialność za sytuację, wytwo- 
rzoną w wyniku pogwałcenia 
przez rząd francuski tego ukła- 
du, spada całkowicie na rząd 
francuski". 


(Teksty noty rządu W. Bry- 
tanii do ZSRR i noty rządu ra- 
dzieckiego do rządu W. Bryta- 
nii podajemy na str. 2). 


WYDANIE  H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


W spółzawodnictwo o tytuł 
najlepszego zakładu w przemyśle 
włókienniczym , 


Na apel załogi ZPB im. Armii Ludowej, 


która wezwała co 


współzawodnictwa o tytuł najlepszego zakładu przemysłu włó- 
kienniczego pierwsi odpowiedzieli robotnicy ZPB im. Józefa 


Stalina w Łodzi. Na zdjęciu: 
im. Józefa Stalina 


fragment wykańczalni ZPB 
Foto WAF 


Uroczysta akademia w Moskwie 
w 27 rocznicę zgonu 


(1) MOSKWA (PAP). — W 
dniu 21 stycznia po południu 
w Wielkim Teatrze ZSRR w 
Moskwie odbyło się uroczyste 
posiedzenie żałobne Komite- 
tu Centralnego WKP(b), Mo- 


|skiewskiego Obwodowego Ko- 


mitetu i Moskiewskiego Miej- 
skiego Komitetu WKP(b), Pre- 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR i Rady: Najwyższej 
RSFRR. Moskiewskiej Obwo- 
| dowej Rudy Delegatów i Mo- 


| 


skiewskiej Miejskiej Rady 


| 


Delegatów Ludu Pracują- 
cego, Komitetu Centralne- 
go i Moskiewskiego Komi- 
tetu Wszechzwiązkowego Le- 
ninowskiego Komunistyczne- 
go Związku Młodzieży, Pre- 
zydium Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związ- 
ków Zawodowych oraz 
przedstawicieli organizacji 
partyjnych i społecznych, jak 
również przedstawicieli Ar- 
mii Radzieckiej -- poświęco- 
ne 27 rocznicy zgonu Włodzi- 


Włodzimierza Lenina 


mierza Lenina — założyciela 
Partii Komunistycznej i Pań- 
stwa Radzieckiego, wielkiego 
wodza i nauczyciela mas pra- 
cujących wszystkich krajów. 

Referat wygłosił dyrektor 
Instytutu Marksa — Engelsa 
— Lenina—tow. P. Pospiełow. 


Referat tow. Posptelowa 


wygłoszony na akademu 


podajemy na str. 3-ei 


Rozporządzenie Rady Ministrów 
o zaliczce na podatek gruntowy 


Obniżka zaliczki podatku za przedterminowe dostawy zboża 


(f) Rada Ministrów wydała 
rozporządzenie w sprawie obo- 
wiązku uiszczenia zaliczki na 
podatek gruntowy za tok 1951 
— w terminie do dnia 28 lute- 
go br. Spłata zaliczki została 
powiązana z realizacją plano- 
wego skupu zboża. Decyzja ta 
jest przejawem konsekwentnej 
polityki Rządu na odcinku zbo- 
żowym, mającej na celu termi- 
nowe i sprawne wykonanie pla- 
nu skupu zboża, co umożliwia 
również udzielanie na przed- 
nówku pomocy zbożowej naj- 
bardziej potrzebującym gospo- 
darstwom małorolnym (np. na 
terenach podgórskich itp.). 

Przewiduje się obniżenie wy- 
sokości zaliczki dla rolników, 
którzy do 31 grudnia ub. r cał- 
kowicie wykonali swe roczne 
zobowiązania odstawy zboża, a 
podwyższenie stawki zaliczki 
dla tych wszystkich, którzy do 
28 lutego br. nie wykonają zo- 
bowiązań w zakresie odstawy 
zboża. \ 

Do chwili obecnej, plan sku- 
pu zboża ha rok gospodarczy 
1950-51 został wykonany w 
przeszło 70 proc. Chłopi mało- 
rolni i w znacznej części śred- 
niorolni — całkowicie wywią- 
zali się z przyjętych zobowią- 
zań w ramach gromadzkich pla- 
nów skupu zboża. Obniżenie 
wysokości zaliczki na podatek 
gruntowy dla roiników, którzy 
sprzedali państwu tyle zboża, 
ile wynosi zobowiązanie — jest 
formą premii, w uznaniu nale- 
żytego, obywatelskiego stosun- 
ku tych gospodarzy do sprawy 


planowego zaopatrzenia ludno- 
ści miast w żywność. i 
Z drugiej strony możliwość 


podwyższenia zaliczki na poda- 
tek gruntowy w porównaniu z 
zasadniczą stawką skierowana 
jest przeciwko opornym boga- 
czom i spekulantom wiejskim, 
którzy dotychczas ociągają się 
z pełnym wykonaniem zobowią= 
zań, przetrzymując zboże z my- 


ślą o przednówkowej speku- 
lacji. 
Rozporządzenie Rady  Mint- 


strów ustala wysokość zaliczki 
na podatek gruntowy za rok 
1951 w zasadzie na 60 proc. wy- 
miaru podatku ustalonego w 
roku ubiegłyra. 

Gospodarstwa, których przy- 
chodowość nie przekracza 10.800 
zł. (360000 zł w dawnym pie- 
niądzu) i które sprzedały zboze 
państwu w pełnej ilości, prze- 
widzianej w zobowiązaniu na 
rok 1950-51 — korzystają z ob- 
zaliczki do 
50 proc. 

"Gospodarstwa 0 podstawie 
opodatkowania przekraczającej 
10800 zł. jak też wszystkie go- 
spodarstwa. które nie sprzedały 
w terminie do 3] grudnia ub. r. 
zaplanowanej na bież. rok go- 


spodarczy ilości zboża, będą 
płaciły zaliczkę ra podatek 
gruntowy w wysokości 60 proc., 
o ile dostarczą najpóźniej do 28 
lutego br. pełną ilość zboża, 
zgodnie z rocznym -zobowiąza- 
niem. 


Podwyższoną zaliczkę, w wy- 
sokości 75 proc. wymiaru za ub. 
rok — obowiązani będą płacić 
wszyscy ci gospodarze. objęci 
planowym skupem zboża. któ- 
rzy w terminie do 48 lutego br 
nie sprzedadzą państwu zboża 
w wysokości ustałonej w zobo- 
wiązaniach planowych na óbec- 
ny rok gospodarczy Gospodar- 
stwom tym zaliczka (w wysoko- 
ści 75 proc.) zamieniona będzie 


przymusowo na żyto w takiej 


ilości, by wyrównać zaległość 
danego gospodarstwa w plano- 
wym skupie. czyli że nastąpi 
ściągnięcie zaliczki na podatek 
gruntowy w zbożu (w zasadzie 
w życie) w wysokości niewyko- 
nanego zobowiązania. 


Aktyw społeczny, trójki gro- 
madzkie t sołtysi wyjaśniają 
obecnie chłopom zasady ustala- 
nia wysokości zaliczek na po- 
datek gruntowy ! uświadamiają 
o konieczności dostarczenia za- 
ległvch ilości zboża najpożniej 
do 28 lutego br, by uniknać 
płacenia podwyższonych zall- 
czek w zbożu, ściąganych jak 
podatek. 


Załoga ZPB im. Dzierżyńskiego 
przystąpiła do współzawodnictwa 
międzyzakładowego | 


(Í) 21 bm. w Zakładach Prze- 
mysłu Bawełnianego im Dzier- 
żyńskiego w Łodzi otrzymało 
dyplomy uznania i nagrody pie- 
niężne ponad 800 przodowni- 
ków pracy tych zakładów. zwy- 
cięzców IV etapu indywidual- 
nego i zespołowego współza- 
wodnictwa pracy. 


W czasie uroczystości załoga 
podjęła jednomyślnie uchwałę 
o przystąpieniu do mięidzyzakła- 
dowego współzawodnictwa pra- 
cy, zapoczątkowanego przez ro- 
botników ZPB im Armii Ludo- 
wej o miano najlepszego zakła- 
du w polskim przemyśle włó- 
kienniczym. ) 


13 cykli w l-ej połowie stycznia 
osiągnęły brygady Filaka i Kudły 
z kopalni im. Wieczorka 


(hd Z kopalń woj. katowickie- 
go napływają masowo meldun- 
ki, w których młodzież górnicza 
z dumą donosi o zwycięskiej 
realizacji zobowiązań produk- 
cyjnych, podjętych na apel 
ZMP-owca Alfreda Kawczyka 

13-osobowa' brygada Pawła 
Fiłaka i l5-osobowa brygada 
Henryka Kudły, z kopalni im 
Wieczorka, które na apel Kaw- 
czyka zobowiązały się wykony- 
wać po 28 cykli miesięcznie, do 


dnia 15 bm. — pomimo zmniej- 
szonej liczby dni roboczych z 
powodu świąt — wykonały po 
13 cykli wydobywczych. 

W kopaln» „Katowice* mlo- 
dzieżowy zespół Henryka Szyle= 
ra wvkonuje 151 proc. normy, 
przekraczając zobowiązanie o 6 
proc., a 6 młodzieżowych dru- 
żyn ścianowych. w wyniku rea- 
lizacji zobowiązań, do dma 17 
bm wykonało 17 cykli wydo-= 
bywczych. 


* Działania koreańskiej armii 
ludowej przeciwko wojskom 
agresorów 


(f) PEKIN (PAP) — Z Phen- 
janu donoszą, że ogłoszony tam 
w dniu 21 stycznia komunikat 
dowodztwa naczelnego koreań- 
skiej armii ludowej podaje: 

Oddziały armii ludowej i o- 
chotnicy chińscy prowadzą na- 


dal aa wszystkich frontach ak- 
tywne działania bojowe prze- 
ciwko wojskom  nicprzyjaciel- 
skim. f 

Artyleria przeciwlotnicza ar- 
mii ludowej zestrzeliła nad 


Phenjanem 1 oombowiec ame- 


rykański 


TRYBUNA LUDU 


Odpowiedzialność za pogwałcenie paktów 
z ZSRR i remilitaryzację Trizonii 
spada na rządy Francji i W. Brytanii 


Odpowiedź rządu ZSRR na noty rządów francuskiego i brytyjskiego 


Nota- rządu 


do rządu ZSRR 


Ambasada W. Brytanii ma za- 
szczyt powołać się na notę Rzą- 
du Radzieckiego z dnia 15 gru- 
dnia 1950 r. 

Rząd W. Brytanii pragnie w 
sposób jasny i niedwuznaczny 
zaprzeczyć twierdzeniu Rządu 
Radzieckiego, że stanowisko 
Rządu Brytyjskiego w sprawie 
demilitaryzacji Niemiec stano- 
wi groźbę dla pokoju. Jak wy- 
jaśniała nota rządu brytyjskie- 
go z 22 grudnia sprawa udziału 
niemieckich oddziałów wojsko- 
wych w obronie Niemiec za- 
chodnich powstała wyłącznie 
dlatego, że polityka i działania 
radzieckie zmusiły inne państwa 
do rozpatrzenia wszystkich środ- 
ków zmierzających do wzmoc- 
nienia swego bezpieczeństwa 
wobec groźby agresji komuni- 
stycznej. Zarządzenia te mają 
charakter wyłącznie obronny i 
odpowiedzialność za  jakąkol- 
wiek akcję, która może być w 
tym celu przedsięwzięta, spa- 
da na rząd radziecki. 

W związku z tym rząd brytyj- 
ski przypomina, że podczas gdy 
ograniczył on w znacznym stop- 
niu po zwycięstwie w 1945 r. 
stan liczebny swych sił zbroj- 
nych, — Związek Radziecki nie 
tylko zachował w całej pełni 
olbrzymie siły zbrojne, prze- 
wyższające znacznie siły zbroj- 
ne jego sojuszników z czasu 
wojny, lecz odmawiał także zgo- 
dy na jakikolwiek skuteczny sy- 
stem międzynarodowej kontroli 
zbrojeń. Znaczna część tych ra- 
dzieckich sił zbrojnych stacjo- 
nowana jest w Europie wschod- 
niej poza granicami Związku 
Radzieckiego. Oprócz tego no- 
we i wywołujące niepokój do- 
wody  _remilitaryzacji państw 
Europy wschodniej, będących 
obecnie sojusznikami Związku 
Radzieckiego, spośród których 
niektóre były poprzednio soju- 
sznikami Niemiec hitlerowskich, 
dają uzasadnione powody dla 
obaw. Ponadto wbrew postano-- 
wieniom porozumienia pocz- 
damskiego, w radzieckiej stre- 
fie okupacyjnej w Niemczech 
utworzone zostały zmilitaryzo- 
wane oddziały niemieckie. Wre- 
szcie pod płaszczykiem t.zw. 
„kampanii pokoju* organizacje 
komunistyczjie prowadziły dzia- 
łalność przeciwko innym kra- 
jom i podczas gdy wojska ko- 
munistyczne dokonywały ak- 
tów zbrojnej agresji na Dale- 
kim Wschodzie, rząd radziecki 
wraz ze swymi sojusznikami w 


Europie wschodniej występował 


uporczywie przeciwko uchwa- 
łom Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych dotyczącym realiza- 
cji środków bezpieczeństwa 
zbiorowego, przewidzianych 
Kartą Narodów Zjednoczonych. 

Oto przyczyny dla których 
kraje paktu atlantyckiego przed 
sięwzięły środki obronne. Jed- 
nakże twierdzenie zawarte w 
nocie radzieckiej z 15 grudnia, 
że te zarządzenia obronne do- 
prowadzą do odrodzenia milita- 
ryzmu niemieckiego i do no- 
wych, nieuniknionych prób a- 
gresji ze strony Niemiec zachod- 
nich jest całkowicie niesłuszne 
i nieuzasadnione. Plany obrony, 
które są w tej chwili rozpatry- 


Nota rządu 


do rządu W. Brytanii 


Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych Związku Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich ma 
zaszczyt w związku z notą rzą- 
du brytyjskiego z 5 stycznia br. 
zaskomunikować, co następuje: 
1 W nocie z 15 grudnia 1950 r 

rząd radziecki wskazywał, 
że prowadzona przez rząd W. 
Brytanii wraz z rządami Sta- 
nów Zjednoczonych i Francji 
polityka odbudowy armii nie- 
mieckiej w- Niemczech zachod- 
nich i wciągania Niemiec za- 
chodnich do tzw. unii zachod- 
niej i atlantyckiego ugrupowa- 
nia państw jest sprzeczna z 
porozumieniem 
przewidującym demilitaryzację 


Niemiec oraz układem brytyj- | 


sko-radzieckim „o sojuszu w 


wojnie przeciwko Niemcom hi-. 


tlerowskim i ich wspólnikom w 
Europie oraz o współpracy i 
wzajemnej pomocy po wojnie" 
z 26 maja 1942 r., jak również, 
że polityka ta podkopuje jego 
podstawę i znaczenie. 

W nocie swej rząd radziecki 
wskazywał, że rząd W. Bryta- 


nii wraz z rządami wspomnia- | 


nych państw przygotowuje przy- 


mierze wojenne z rządem rzecz- | 


niką odwetu Adenauera w 
Niemczech zachodnich, co stwa- 
rza poważne zagrożenie dla po- 
koju. 

e} Jak wynika z odpowiedzi 
« rządu W. Brytanii na notę 
rządu radzieckiego z 15 grudnia 
1950 r, w Niemczech zachod- 
nich rząd brytyjski wraz z rzą- 
dami Stanów Zjednoczonych i 
Francji, przygotowuje odbudo- 
wę niemieckich sił zbrojnych. 
na co zwracał rząd radziecki w 
wymienionej nocie uwagę. 

Rząd W. Brytanii usiłuje wy- 
tłumaczyć tworzenie tego ro- 
dzaju oddziałów wojskowych 
nie będących niczym innym, jak 
właśnie regularną armią nie- 
miecką, twierdzeniem, że są to 
rzekomo „Środki wyłącznie o- 
bronne“ i że sprawa utworzenia 
tych oddziałów wojskowych pa- 
wstała wskutek istnienia jakiejś 
„grożby agresji  komunistycz- 
nej*. Jednakże całkowita bez- 
podstawność tych twierdzeń jest 
oczywista. Do podobnych zmy- 
ślonych wybiegów uciekali się, 
jak wiadomo, faszystowscy wo- 
dzireje w Niemczech, Japonii i 

` 


poczdamskim, ; 


W. Brytanii 


wane, będą ułożone w ten spo- ; 
sób, aby zapobiec odbudowie 
niezależnej niemieckiej armii 
narodowej i odrodzeniu agre- 
sywnego militaryzmu. Narody . 
Europy zachodniej, które także 
|ucierpiały wskutek  hitlerow- | 
| skiej okupacji i agresji, nie; 
| chea być narażone na niebez- | 
pieczeństwo odrodzenia agre-. 
sywnej armii, podobnej do tej, 
jaka istniała przy reżimie hitle- 
rowskim. Rząd brytyjski jest 
nie w mniejszym stopniu niż! 
rząd radziecki zdecydowany za- 
pobiec powstaniu jakiegokol- 
wiek niebezpieczeństwa tego ro- ` 
dzaju i w nocie swej z 22 gru- 
dnia zapewnił oficjalnie rząd 
radziecki, iż jest zdecydowany . 
nigdy i w żadnych okoliczno- | 
ściach nie zezwolić na wyko- 
rzystanie Niemiec zachodnich, 
jako bazy dla agresji. Utworze- 
nie zjednoczonych międzynaro- | 
dowych sił zbrojnych, które jest 
obecnie rozpatrywane, ma wła- 
śnie na celu stworzenie gwa- 
rancji przeciwko jakiemukol-- 
wiek odrodzeniu agresji lub; 
jakiemukolwiek .ryzyku naru- 
szenia pokoju. j 

Rzad radziecki twierdzi, że 
W. Brytania wystepuje rzeko- 
mo „jako organizator ugrupo- | 
wania państw skierowanego 
przeciwko Związkowi Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich 
i przeciwko innym  miłującym | 
pokój państwom“, Twierdzenie | 
to jest także pozbawione 
staw, o czym składano już o- 
świadczenia z rozmaitych powo- , 
dów. W nocie swej z 19 kwiet- | 
nia 1949 r. rząd brytyjski 
zwracał uwagę na oświad- 
czenie ministrów spraw za- 
granicznych państw, które 
podpisały pakt atlantycki. O- 
,świądczenie to złożone 2 kwiet- 
'nia 1949 r. odrzucało twierdze- 
nie rządu radzieckiego, że 
pakt ma charakter agresywny. 
Jak stwierdza to oświadczenie, 
tekst paktu atlantyckiego wy- 
kazuje całkowicie obronny cha- 
rakter tego paktu, jego zgod- 
ność z duchem i literą Karty | 
Narodów Zjednoczonych oraz | 
tak., że jest on skierowany nie | 
przeciwko jakiemuś krajowi lub 
ugrupowaniu krajów, lecz tyl- 
ko przeciwko zbrojnej agresji. 
W nocie swej z 12 kwietnia 
|1949 r. rząd brytyjski zapewnił 
! rząd radziecki, że pakt atlan- 
|tycki nie może być uważany za | 
jukład sprzeczny z brytyjsko- 
|radzieckim układem z 1942 r., | 
| ponieważ jest on skierowany | 
wyłącznie przeciwko 
zbrojnej agresji. Rząd brytyjski , 
utrzymuje nadal to zapewnie- | 
nie. l 

Po zwycięskim zakończeniu. 


Í 
i 
| 
| 


| 


I 


wojny przeciwko Hitlerowi rząd 
brytyjski dążył niezmiennie 
do pokojowego uregulowania 


istniejących różnic zdań w dzie- | 
dzinie międzynarodowej, a w 


szczególności na forum Organi- | podstawne i nie mają żadnego | nia pokojuři przeciwstawienia | Którego w skupieniu wysłuch 


zacji Narodów Zjednoczonych : 
ji w Radzie Ministrów Spraw | 
| Zagranicznych. Rząd brytyjski 
| prowadzi nadal tę politykę i w. 
tym celu wraz z rządami Fran- 
‚cji i Stanów Zjednoczonych wy- 
suwa propozycje zawarte w no- 
cie do rządu radzieckiego z dnia 
22 grudnia 1950 r. 


radzieckiego 


we Włoszech, którzy uważali za 
konieczne przed rozpoczęciem 
agresywnej wojny urobić w 
odpowiedni sposób opinię pu- 
bliczną. W ten sposób postępo- 


wali, jak wiadomo, autorzy 
„paktu  antykominternowskie- | 
go“, zawartego przez Niemcy 


hitlerowskie, faszystowskie Wło | 
chy i militarystyczną Japonię. 
w przeddzień drugiej wojny 
światowej. Usiłowali oni tak sa- ` 
mo, powołując się na rzekome 
istnienie „groźby agresji komu- ' 
nistycznej“, zamaskować swe 
własne agresywne plany prze- | 
ciwko miłującym pokój naro- 
dom. 

Rząd brytyjski twierdzi, że ! 
pakt atlantycki, do którego na- 
'leży W. Brytania i którego jest 
jednym z inicjatorów, ma cha- 
rakter „wyłącznie obronny“. . 
Jednakże takie twierdzenie 
i przeczy znanym powszechnie i 
: faktom. Nie jest dziś tajemnicą | 
| dia nikogo, że pakt atlantycki | 
| skierowany jest przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i kra- 
jom demokracji ludowej. 
| Rząd radziecki zwracał już 
'poprzednio uwagę na fakt, że 
sojusz atlantycki stanowi zam- 
knięte ugrupowanie państw, do 
którego w myśl zmowy między 
rządami W. Brytanii, Stanów | 
Zjednoczonych i Francji spośród 
wielkich mocarstw, które wcho- 
dziły w skład koalicji antyhitle- 
rowskiej, nie nałeży tylko Zwią- 
zek Radziecki i że ugrupowanie 
to ma jawnie agresywny charak- 
ter. Polityka prowadzona w 
chwili obecnej przez uczestni- 
ków paktu atlantyckiego w sto- 
sunku do Niemiec zachodnich 
stanowi nowe potwierdzenie a- 
gresywnej polityki organizato- 
rów tego paktu — rządów W. 
Brytanii, Stanów Zjednoczonych 
i Francji. 

W związku z tym rząd ra- 
dziecki uważa za niezbędne 
przypomnieć o niektórych fak- 
tach, jakie miały ostatnio miej- 
sce. 


Opublikowany 19 września 
1950 r. komunikat o nowojoc- 
skiej konferencji ministrów 


zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych, W: Brytanii i 
Francji głosi, że „ministrowie 
uwzględnili nastroje, wyrażone 
niedawno w Niemczech i w in- 


spraw 


„Francja 


|ei milionów 


(Związku Radzieckiego". 


nych krajach na rzecz udziału 
Niemiec w połączonych siłach 
zbrojnych tworzonych w celu 
obrony wolności europejskiej.“ 

Komunikat o wynikach sesji 
rady zastępców ministrów 
spraw zagranicznych i komite- 
tu wojskowego paktu atlantyc- 
kiego ogłoszony 13 grudnia 1950 
r. stwierdza, że „na wspólnej 
sesji osiągnięto całkowite poro- 
zumienie co do zaleceń zarówno 
natury politycznej, jak i mili- 
tarnej w sprawie udziału Nie- 
miec w połączonych siłach zbroj 
nych..* 

W ogłoszonym 19 grudnia 
1950 r. komunikacie rady paktu 
atlantyckiego czytamy: „Rada 
paktu atlantyckiego stwierdziła 
jedność pogladów swych człon- 
ków w sprawie wkładu Niemiec 
do obrony Europy“ i „wezwała 
rządy USA, Francji i Wielkiej 
Brytanii do dalszego przestu- 
diowania tego zagadnienia 
wspólnie z Niemiecką Republiką 
Federalną.“ 

Wiadomo powszechnie, że o- 
becnie pertraktacje w tej spra- 
wie prowadzone są przy udziale 
byłych generałów hitlerowskich, 
a zwłaszcza generała Hansa Spei- 
dla, byłego szefa sztabu armii 
Rommla i generała Adolfa Heu- 
singera byłego szefa oddziału 
operacyjnego 
armii hitlerowskiej. 

Wszystkie fakty dowodzą nię- 


zbicie, że rzad W. Brytanii „tak | 


samo, jak rządy Stanów: Zjed- 


noczonych i Francji, prowadzi | 
w chwili obecnej odbudowę w | 


Niemczech zachodnich regular- 
nej armii niemieckiej i organi- 
zuje sojusz wojenny państw a- 
tlantyckich wraz z 
przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu i krajom demokracji lu- 
dowej. Bezprawny charakter ja- 
kiejkolwiek postaci sojuszu wo- 


jennego z Niemcami, z którymi | 


W. Brytania, Stany Zjednoczone, 
i 
nie zdążyły nawet zawrzeć trak 
tatu pokojowego, kładącego le- 


_galnie kres stanowi wojny, —, 
jest oczywisty dla całego świa- 


ta. 

Sojusz wojenny z Niemcami 
usiłuje się zamaskować fałszy- 
wymi frazesami o „obronie“ E- 
uropy zachodniej. Jednakże bez 
podstawność tego rodzaju twier 
dzeń jest oczywista, ponieważ 
w stosunku do W. Brytanii i 
Francji tak samo, jak w stosun- 
ku do innych krajów Europy 
zachodniej i do Stanów Zjedno- 
czonych, jak również w stosun- 
ku do Niemiec nie istnieje żad- 
na grożba wojny ze strony ZSRR 
i krajów demokracji ludowej. 

Co się tyczy podejmowanych 
w dalszym ciągu przez rząd 


samej Wielkiej Brytanii prób uspra- niemieckiego, narusza tym sa- 


wiedliwienia polityki remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich po- 
woływaniem się’ na tworzone 
rzekomo w Niemczech wschod- 
nich jakieś oddziały zmilitary- 
zowane, to — jak stwierdzała 
nota rządu radzieckiego z dnia 
30 grudnia 1950 r., — oświad- 
czenia takie są całkowicie bez- 


uzasadnienia. 

W takim samym stopniu nie- 
uzasadnione jest powoływanie 
się na jakieś zbrojenia krajów 
Europy wschodniej. Tego ro- 
dzaju twierdzenia obliczone są 
widocznie na to, aby odwrócić 
uwagę opinii publicznej od re- 
militaryzacji Niemiec zachod- 
nich. 

Zupełnie niepoważne są rów- 
nież próby rządu Wielkiej Bry- 
tanii przedstawienia działalnoś- 
ludzi na całym 
świecie, występujących w obro- 
nie pokoju między narodami, 
jako jakiejś działalności dywer- 
syjnej przeciwko innym kra- 
jom. W rzeczywistości działal- 
ność ta udaremnia plany tych, 
którzy przygotowują nową woj- 
nę. 

Należy podkreślić również cał 
kowitą bezpodstawność powoły- 
wania się w nocie rządu Wiel- 
kiej Brytanii z dnia 5 stycznia 
na radzieckie siły zbrojne, „któ- 
rych znaczna część — jak stwier 


dza wspomniana wyżej nota — | 


jest 
poza 


w Europie 

granicami 
Pow- 
że Związek 


rozlokowana 
wschodniej, 


szechnie wiadomo, 
Radziecki 
znacznie zredukował swe siły 
zbrojne w wyniku przeprowa- 
dzenia szeregu demobilizacji. Je- 
dnocześnie rząd radziecki wy- 
cofał swe siły zbrojne z teryto- 


sztabu głównego i 


Niemcami | 


Związek Radziecki | 


w latach 1945—1948 | 


[rium innych państw, pozosta- | 
| wiając je tylko w tych krajach, 
| w których przebywanie radziec- 
kich sił zbrojnych przewidziane 
jest odpowiednimi porozumie- 
niami, zawartymi między ZSRR, | 
| wielką Brytanią, USA i Fran- | 


| cą. 

3 Należy również przypom- 

nieć, że właśnie rząd ra- 
|dziecki niejednokrotnie wysuwał 
w Organizacji Narodów Zjedno- 
| czonych propozycje w sprawie 
| redukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
| oraz ustanowienia odpowiedniej 
| kontroli międzynarodowej. Pow- | 
szechnie jednak wiadomo, że 
|przedstawiciele rządu Wielkiej 
| Brytanii w Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych wraz z in- 
inymi uczestnikami ugrupowa- 
| nia północno -atlantyckiego nie- 
zmiennie występują przeciwko 
propozycjom radzieckim w spra- | 
| wie redukcji zbrojeń, zawarcia 
paktu pokoju między 5 wielki- 
| mi mocarstwami, potępienia 
| podżegaczy wojennych, prowa- 
| dzących propagande na rzecz 
„nowej wojny — oraz w sprawie | 
|zakazu broni atomowej. 

Jeśli propozycje Związku Ra- 
dzieckiego, zmierzające do u-| 
trwalenia pokoju i usunięcia 
| groźby nowej wojny nie zosta- 
iły przyjęte, to tylko z winy u- 
czestników bloku atlantyckiego, 
a przede wszystkim rządów 
USA, Wielkiej Brytanii i Fran- 
cji, które wkroczyły na drogę 
wyścigu zbrojeń i zwiekania z 
pokojowym uregulowaniem 
spraw w Europie i na Dalekim 
Wschodzie, 

4 Rząd Wiełkiej Brytanii w 

* nocie swej oświadcza, że 
występuje przeciwko wykorzy- 
'staniu Niemiec zachodnich dla 
celów agresji i że kroki, podej- 
jmowane w Niemczech zachod- 
nich w celu utworzenia niemiec- 
kich sił zbrojnych, rzekomo nie 
prowadzą do odrodzenia milita- 
ryzmu niemieckiego. Jednakże | 
fakty dowodzą całkowitej bez- 
|podstawności tego rodzaju oś- 
wiadczeń i ujawniają fałsz za- 
wartych w nocie rządu Wielkiej 
Brytanii zapewnień, iż jest on 
„z ecydowany' nie dopuścić do 
wykorzystania Niemiec jako 
bazy agresji. 

„Wskrzeszenie regularnej ar- 
mii niemieckiej z generałami 
| hitlerowskimi na czele i odbu- 
jdowa niemieckiego przemysłu | 
|wojennego prowadzą do odro- | 
| dzenia militaryzmu niemieckie- 
jgo i do nowych z jego strony 
| prób agresji przeciwko miłują- 
cym pokój nawodom. Rząd Wiel- ; 
‘kiej Brytanii, podejmując 
wspólnie z rządami USA i Fran- ! 


| 


|cji wymienione wyżej kroki w | 
I celu odrodzenia - militaryzmu 


| mym art. 3 układu anglo-ra- 
| dzieckiego, który głosi: | 


| „Wysokie Układające się Stro- | 
(ny oświadczają, iż pragną pola- 


leczyć się z innymi jednakowo Lenina uczcili w dniu 21 bm. | konaniu artystów Opery War- 


„myślącymi państwami w przy- | 
'jęciu propozycji, dotyczących | 
| wspólnych działań w okresie. 
powojennym w celu utrzyma- ` 


się agresji“. | 


Rząd Wielkiej Brytanii naru- pracująca i młodzież, nastąpiła | film pt. „Lenin'. 


| sza również art. 7 wspomniane- 
| go układu, który głosi co naste- | 
| puje: „Każda z Wysokich U-| 
kładających się Stron zobowiaą- | 
zuje się nie zawierać żadnych | 
| sojuszów i nie brać udziału w! 
i jakichkolwiek  koalicjach, wy- | 
| mierzonych przeciwko drugiej | 
Wysokiej Układającej się Stro- | 
nie“. 

Zamiast tego, by wykonywać | 
swe zobowiązania, wypływające | 
z anglo-radzieckiego układu o 
| wspólnym działaniu Wielkiej 
Brytanii i ZSRR w celu zapo- 
bieżenia możliwej grożbie no- 
wej agresji niemieckiej, rząd 
: Wielkiej Brytanii, przystępując 
| do sojuszu wojennego z Niem- 
cami zachodnimi, na których 
‘czele stoi rząd łaknącego od- 
| wetu Adenauera, podważa pod- 
| stawy i znaczenie zawartego w 
| roku 1942 układu anglo-radziec- | 
| kiego. 
| W tym stanie rzeczy rząd ra- 
dziecki ponownie zwraca uwa- 
'gę rządu Wielkiej Brytanii na! 
| konieczność przestrzegania prze- 
zeń układu anglo-rądzieckiego 
z 28 maja 1942 roku oraz na 
to, że odpowiedzialność za sy- 
tuację, wytworzoną w wyniku 
'pogwałcenia przez rząd Wiel- 
,kiej Brytanii tego układu, spa- 
| da całkowicie na rząd Wielkiej 
Brytanii. 


Obrady I Czechosłowaekiego 
Kongresu Obrońców Pokoju 


(t() PRAGA (PAP). W obra- 
dach I Czechosłowackiego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju w Pra- 


dze bierze udział ponad 2 tysią- | 
lece delegatów z Czechosłowacji 


i z zagranicy. 

W sobotę w pierwszym dniu 
obrad po odczytaniu pisma 
prezydenta Republiki Czechosło 
wackiej Klementa Gottwalda, 
przemówienia wygłosili: prze- 
wodniczący Czechęosłowackiego 
Zgromadzenia Narodowego 
dr John, premier rządu czecho- 
słowackiego — Antoni Zapotoc- 
ky, poeta chiński — Emi Siao 
i minister zdrowia  Czechosło- 
wacji — Józef Plojhar. 


Premier Zapotocky podkreślił | 
w swym przemówieniu, że wszy- | 
stkie narody świata jednoczą ; 
się w walce przeciwko podże- 
|gaczom wojennym i imperialis- 
tom amerykańskim, — w walce 
o trwały pokój. 

Wezwał on cały naród cze- 
chosłowacki do wzmożenia wy- 
siłków w obronie pokoju i za- 
znaczył, że rząd czechosłowacki 
będzie konsekwentnie stosował 
ustawę o obronie pokoju u- 
chwaloną niedawno przez.Zgro- | 
madzenie Narodowe. 

Obrady I Czechosłowackiego | 
Kongresu Obrońców Pokoju | 
trwają. 


Studium przygotowujące 
robotników do pracy 
w szkolnictwie zawodowym 


(f) 20 bm. odbyła się w War- 
szawie uroczystość otwarcia 
Państwowego Studium Pedago- 
giczno-Administracyjnego Szkol 
nictwa Zawodowego, które 
przygotowywać będzie robotni- 


ków do pracy na kierowniczych 
stanowiskach w szkolnictwie 
zawodowym. W uroczystości o- 
twarcia wziął udział prezes 
CUSZ — tow. J. Zarzycki, 


| ku z przypadającą w dniu 21 


| tok ludzki płynie na historycz- 


| nów osób. 


| centralnym muzeum Lenina w 


| niem oglądają eksponowane ma- 


! akademie żałobne ku czci nie- 
| śmiertelnego wodza całej postę- 


| sierpnia 1918 r. przemawiał na 


5 


(f) MOSKWA (PAP). Cały na- 
ród radziecki czci pamięć ge- 
nialnego wodza rewolucji prole- i 
tariackiej — Włodzimierza Le- 
nina. 

Na ulicach Moskwy, w związ- 


stycznia 27 rocznicą zgonu Le- 
nina, powiewają spowite kirem | 
sztandary, opuszczone do poło- 
wy masztu. Niekończący się po- 


ny Plac Czerwony, gdzie pod 
prastarymłi murami Kremla, 
wśród przyprószonych śniegiem 
jodeł, wznosi się granitowe Ma- 
uzoleum Lenina. 

Tysiące mieszkańców Moskwy 
i innych miast i wsi Związku 
Radzieckiego przybywa do M$- 
uzoleum, by złożyć hołd pamiści 
twórcy partii bolszewickiej i 
państwa radzieckiego. Ogółem 
w ciągu 27 lat Mauzoleum Le- 
nina zwiedziło blisko 29 milio- 


Wielkie ożywienie panuje w 


Moskwie. Przybyli ze wszyst- 
kich stron kraju ludzie radziec- 
cy z ogromnym  zainteresowa- 


teriały i dokumenty, ilustrujące 
życie i działalność Włodzimie- 
rza Lenina. 

We wszystkich dzielnicach 
stolicy radzieckiej odbywają się 


powej ludzkości — Włodzimie- 
rza Lenina. 

W domu oficerów Akademii 
Wojskowej im. prof. Żukowskie- 
go po posiedzeniu żałobnym od- 
była się uroczystość odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej w związku 
z wygłoszonym w tym gmachu 
przez Włodzimierza Lenina prze 
mówieniem w dniu 2 sierpnia 
1918 roku. Na tablicy pamiątko- 
wej pod portretem Lenina wid- 
nieje napis: „W gmachu tym 2 


wiecu mas pracujących Butyr- 
skiej dzielnicy w Moskwie Wło- 
dzimierz Iljicz Lenin“. 

Uroczyste akademie żałobne 
odbywają się również we wszy- 
stkich miastach i wsiach Związ- 
ku Radzieckiego. 


>) | 
MOSKWA (PAP). Wszystkie ' 


| pne i obszerne materiały, w któ- 


|i socjalizm. 


Włodzimierza Lenina 


dzienniki radzieckie poświęca- 
ją artykuły wstępne pamięci za- 
łożyciela partii komunistycznej 
i państwa radzieckiego, wielkie- 
go wodza i nauczyciela mas pra 
cujących wszystkich krajów — 
Włodzimierza Lenina. 
Dzienniki „Prawda“, „Izwie- 
stia“, „Trud“, „Komsomolskaja 
Prawda“, „Krasnaja Zwiezda“ i 
inne zamieszczają artykuły wstę 


rych omawiają międzynarodo- 
we znaczenie leninizmu. 

Dziennik „Prawda“ w artyku- 
le wstępnym, zatytułowanym 
„Pod sztandarem Lenina, pod 
przewodem Stalina, naprzód ku 
zwycięstwu komunizmu“, pisze 
mane 

„Z imieniem Lenina nieroz- 
łącznie związana jest nowa e- 
poka w wyzwoleńczej walce 
międzynarodowego proletariatu, | 


głęboki przewrót w historii świa | 
towej od starego kapilali- 
stycznego świata do nowego 
świata socjalistycznego. Lenin 
stworzył i wychował partię no- | 
wego typu, partię bolszewicką, 
jako kierowniczą organizację 
proletariatu, jako główny oręż 
w rękach klasy robotniczej, bez 
którego nie można zwyciężyć w 
walce o dyktaturę proletariatu 


Rozwijając rewolucyjny mar- 


ksizm i walcząc bezlitośnie z 
oportunizmem — pisze „Praw- 
da“ — Lenin i Stalin poprowa- 


dzili partię i klasę robotniczą 
ku obaleniu samowładztwa ka- 
pitalizmu, ku ustanowieniu dyk 
tatury proletariatu. 
Stwierdzając, że zwycięstwo 
Wielkiej Rewolucji Październi- | 
kowej było triumfem leninizmu | 
i że dziełem Lenina jest pierw- 
sze na świecie państwo socja- 
listyczne, „Prawda“ wskazuje, 
że po śmierci Lenina Józef Sta- 
lin wysoko wzniósł bojowy 
sztandar leninowski. Pod tym, 
wielkim sztandarem Stalin ze- 
spolił partię bolszewików, cały 
naród radziecki i światowy ruch 
komunistyczny. Rozwinął on 
naukę Lenina, wzbogacił ją w 
nowe doświadczenie historyczne 
i wcielił je w życie. 
Historyczne zwycięstwo Związ 
ku Radziegkiego w wielkiej woj 


| pokój na całym świecie prze- 
| ciwko 


'dów Związku Radzieckiego — 


nie w obronie ojczyzny — pisze 
w dalszym ciągu „Prawdag — 
otworzyło drogę dla mas ra- 
cujących szeregu krajów Euro- 
py i Azji ku wolnemu i szczę- 
śliwemu życiu. Zdecydowanie 
wkroczyły na drogę budowni- 
ctwa socjalizmu kraje demo- 
kracji ludowej. Wielkie zwycię- 
stwo odniósł pod kierownictwem 
swej partii komunistycznej na- 
ród chiński. Niezmiernie wzrósł 
i okrzepł potężny obóz demo- 
kracji i socjalizmu ze Związ- 
kiem Radzieckim na czele, Jest 
to nowy, wielki triumf lenini- 
zmu. 

Pod sztandarem leninizmu 
szerzy się i krzepnie międzyna- 
rodowy ruch komunistyczny, 
wzmaga się wyzwoleńcza wal- 
ka uciskanych narodów. Leni- 
nizm oświetla drogę naroaom 
w wielkiej i szlachetnej walce o 


imperialistycznym pod- 
żegaczom wojennym. 

27 rocznicę zgonu Lenina — 
pisze dalej „Prawda“ — naród 
radziecki wita wspaniałymi 
zwycięstwami w budownictwie 
komunistycznym. Realizacja sta 
linowskiego planu przeobraże- 
nia przyrody, budownictwo gi- 
gantycznych elektrowni wod- 
nych, kanałów, systemów na- 
wadniających, nowych przed- 
siębiorstw przemysłowych, do- 
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Cały naród radziecki uczcił pamię. 
genialnego wodza rewolucji proletariack mM 


1 


X 


mów mieszkalnych, iń 
kulturalnych, łączenie k, 
zów w większe zespoły — “' 
stko to znamionuje nowy e? 
w rozwoju kraju radzieckiej 
na drodze ku komunizmowi. 

w Związku Radzieckim — 
pisze w zakończeniu „Prawda“ 
— dwie potężne siły — naród 
i komunizm — stały się jedną 
całością. Obecna akcja wybor- 
cza do Rad Najwyższych Repu- 
blik Związkowych jest wspania= 
łą manifestacją morałno - poli- 
tycznej jedności społeczeństwa 
radzieckiego, przyjaźni narodów 
ZSRR, manifestacją miłości i 
oddania narodu radzieckiego 
partii Lenina — Stalina.“ 

$ 

Dziennik „Izwiestia“ w arty- 
kule wstepnym zatytułowanym 
„Lenin żyję i zwycięża“ stwier- | 
dza, że imię Lenina stało się 
symbolem nowego świata, sztan- 
darem w walce o zwycięstwo 
komunizmu. 

We wszystkich wielkich twór- 
czych dziełach ludzi  radziec= 
kich — piszą „Izwiestia* — wi- 
dzimy żywe ucieleśnienie ge- 
nialnych idei wielkiego Lenina. 
Naród radziecki zawdzięcza 
wszystkie swoje historyczne suk 
cesy wielkiej partii Lenina — 
Stalina, która prowadzi kraj ra= 
dziecki drogą wspaniałych zwy” 
cięstw ku komunizmowi. 


204,3 miln. egzemplarzy wyniosły 
nakłady dzieł Lenina w ZSRR 


(f() MOSKWA (PAP). W la- 
tach władzy radzieckiej nakład 
dzieł Włodzimierza Lenina wy- 
niósł 204 miliony 300 tysięcy e- 
gzemplarzy. W języku rosyjskim 
wydano 163,5 miliona egzempla 
rzy, w innych językach naro- 


30,2 miliona egzemplarzy, a w 
językach obcych — 10,6 miliona 
egzemplarzy. 

Dzieła Lenina wydawane by- 
ły w ZSRR w 77 językach, w 
tym w 8 językach narodów, któ 
re przed Rewolucją Październi- 
kową nie miały swego alfabetu. 

W latach 1920—1826 ukazało 
się pierwsze wydanie dzieł Le- 


nina w języku rosyjskim. W la= 
tach 1925 — 1932 ukazało się 
drugie i identyczne z nim trze- 
cie wydanie dzieł Włodzimierza 
Lenina. Ogólny nakład trzech 
wydań dzieł Lenina wyniósł 23 
miliony egzemplarzy. 

W 1941 roku rozpoczęto, a w 
styczniu 1951 roku zakończono 
czwarte wydanie dzieł Lenina. 
Prowadzona jest również praca 
nad przekładem czwartego wy*' 
dania dzieł Włodzimierza Leni- 
na na języki narodów ZSRR. O- 
gólny nakład wszystkich tomów 
czwartego wydania dzieł Lenina 
wynosi 44,5 miliona egzempla- 
rzy. 


Oddając hołd pamięci Lenina, masy pracujące Polski 
wyrażają gorące uczucia dla kontynuatora Jego dziela 


— Józefa 


(f) Uroczyste obchody 27 rocznicy Śmierci Lenina odby- 


i waja się w całym naszym kraju. Masy pracujące Polski czczą 
pamięć Lenina, którego nieśmiertelne idee stanowią dla nich 
| natchnienie i drogowskaz w dziele budowy podstaw socjaliz- 
imu i w pracy dla pokoju. Oddając hołd pamięci Lenina, 
i polskie masy pracujące wyrażają również 
dła Związku Radzieckiego i Wodza mas pracujących świata 


— Józefa Stalina. 
W Warszawie rocznicę zgonu 


mieszkańcy dzielnicy Śródmieś- | 
cie na uroczystej akademii w 
sali Stołecznej Rady Narodowej. 
Po referacie o życiu Lenina, 
ali | 
inteligencja 


zebrani robotnicy, 


gorące uczucia | 


bogata część artystyczna w wy- | 


szawskiej. i 

Tysiące mieszkańców Warsza- 
wy oglądało w tym dniu filmy 
o Leninie, wyświetlane w róż- 
nych kinach stolicy. M. in. w 
kinie „Moskwa“ wyświetlano 


Stalina 


Masowy udział w akademii 
ku czci Lenina wzięła ludność 
Poronina, gdzie Lenin mieszkał 
w latach 1912 — 1914. W czasie 
uroczystości u stóp pomnika 
Lenina złożono liczne wieńce. 


x 
Pierwsze akademie i wieczor- 
nice odbyły się w różnych za- 
kładach pracy w Łodzi i woje- 
wództwie w dniach 20 i 21 bm. 
Jednocześnie w kinach łódzkich 
rozpoczęto wyświctlanie filmów 
o życiu i działalności Lenina. 
Pamięci Lenina poświęcone są 
liczne gazetki, redagowane w 
zakładach pracy. 21 bm. w sali 
Filharmonii odbył się uroczysty 


Walczmy ze wszystkich sił 
przeciw uzbrajaniu i faszyzowaniu 
Niemiec zachodnich 


Apel Międzynarodowej Federacji b. Więźniów Politycznych 


(Ð BUDAPESZT (PAP).* —, 
Jak już donosiliśmy, 17 stycznia 
br. odbyła się w Budapeszcie | 
sesja Komitetu Wykonawczego | 
Międzynarodowej Federacji b. 


Hitlerowski generał 

Speidel ma zostać 

zastępcą gaulcitera 
Eisenhowera 


() NOWY wok (PAP). — 
Jak stwierdza na łamach „Dai- 
ly Commpass* publicysta ame- 
rykański Johannes Steel, szereg 
byłych generałów hitlerowskich 
ma wejść w skład sztabu Ei- 
senhowera. Steel donosi, iż by- 
ły generał hitlerowski — Hans 
Speidel zostanie zastępcą Eisen- 
howera w armii atlantyckiej, 
Guderian — zastępca szefa od- 
działu sztabu, Heusinger 
członkiem wojskowej komisji 
planowania, a Manteuffel —, 
generalnym inspektorem nie- 
mieckich jednostek wojskowych. | 

EEN 


Udział 
socjaldemokratów 
w rządzie fińskim— 
lo niebezpieczeństwo | 
dla niezawisłości 


Finlandii 
(t) HELSINKI (PAP). — We- 


dług doniesień demokratycznej 
prasy fińskiej, wejście do rządu 
prawicowych socjaldemokratów 
wywołało wśród szerokich 
warstw społeczeństwa żywe za-, 
niepokojenie i protesty. Prze- 
wodniczący KP Finlandii Aal- 
tonem oświadczył, że udział so- 
cjaldemokratów w rządzie sta- 
nowi w obecnych warunkach 
przygotowywania przez impe- 
rialistów amerykańskich nowej 
wojny — poważne  niebezpie- 
czeństwo dla niezależności i bez- 
pieczeństwa Finlandii. 
Dzienniki „Vapaa Sana“ i 
„Tuekansan Sanomat“ zamiesz- 
czają liczne sprawozdania z ze- 
brań i wieców robotniczych, na 
których zapadły uchwały, wyra- 
żające protest przeciwko udzia- 
łowi w rządzie prawicowych 
socjaldemokratów. 


m ane 


Więźniów Politycznych i Ucze- 
stników Ruchu Oporu (FIAPP). 

Uczestnicy sesji jednomyślnie 
uchwalili apel stwierdzający 


Wyrażamy zdecydowany pro- 
test przeciwko jakiejkolwiek re- ; 
militaryzacji Niemiec, 

wzywamy wszystkich, którzy 
walczyli z hitleryzmem i mili- | 
taryzmem niemieckim, wszyst- | 
kie ofiary wojny i barbarzyń- | 
stwa faszystowskiego, do wspól 
nej walki przeciwko bruksel- 
skim uchwałom o wskrzeszeniu 
armii niemieckiej. 

Walczmy ze wszystkich sił 
przeciwko uzbrajaniu i faszyzo- | 
waniu Niemiec! 


Domagajmy się konferencji 
czterech wielkich mocarstw na 
której zgodnie z umową pocz- 
damską, powinny być przyjęte 
ostateczne decyzje w sprawie 
demilitaryzacji i defaszyzacji 
Niemiec. 

„Jedność, do której Was wzy- 
wamy i akcja, jaką prowadzi- 
my wspólnie ze wszystkimi mi- 
łującymi pokój ludźmi, uda- 
remnią zbrodnicze knowania 
tych, którzy ponownie uzbraja- 
ją naszych katów — military- 
stów i faszystów niemieckich, 
„Jedność i zdecydowana walka 
przeciwko zbrodniarzom i pod- 
żegaczom wojennym zapewnią | 
zwycięstwo pokoju na świecie. 


Uroczystości ku czci 
Stanisława Staszica w Pile 


(() W Pile — w rodzinnym 
mieście Stanisława Staszica — 
wielkiego patrioty, demokraty 
i myśliciela odbyły SiĘ w dniu 
21 bm. uroczystości w związku 
ze 125-tą rocznicą Jego Śmierci. 
Na uroczysta akademię przybyli 
przedstawiciel Rządu, Partii po- 


Połączenia miast 


(f) Dnia 20 bm. odbyła się u- 
roczystość połączenia miast 
Bielska i Białej. Połączenie to, 
przyjęte z wielkim zadowole- 
niem przez mieszkańców obu 
miast. stało się możliwe dzięki 
uchwalonej przez Sejm Ustawo= 


litycznych, organizacji społecz- 
nych oraz rzesze mieszkańców 
Piły. 

W tym samym dniu w domu 
rodzinnym Staszica otwarte zo- 
stało muzeum, w którym zgro- 
madzono liczne pamiątki po 
tym wielkim Polaku. 


O pas: s O 
Bielska i Białej 
dawczy RP ustawie z dnia 30 
grudnia 1950 r. o zmianie granic 
woj. woj. krakowskiego i kato- 
wicekiego (dotychczas Bielsko i 
Biała należały do dwóch róż- 
nych województw: krakowskie- 
go i katowickiego). 


Już 10 tysięcy tkaczy 
we współzawodnietwie o jakość 
produkcji 


(© Ruch współzawodnictwa 
pracy upowszechnia się coraz 
bardziej w różnych dziedzinach 
gospodarki. 

Na apel robotników ZPB im 
Szymańskiego w Łodzi, którzy 
wezwali włókniarzy do podej- 
mowania współzawodnictwa o 
najwyższą jakość produkcji — 
odpowiedziało do 18 bm. ponad 
10 tys. tkaczy i ok. 900 osób per- 
sonelu technicznego z 21 zakła- 
dów produkcyjnych. O miano 


najlepszej prządki lub przędzal- 
nika współzawodniczy w prze- 
myśle bawełnianym ok. 5 tys. 
włókniarzy. 


Palacze i personel oddziałów 
ruchu z zakładów przemysłu 
włókienniczego podejmują zobo 
wiązania dotyczące oszczędzania 
węgla i energii elektrycznej 
Dotychczas do tego rodzaju 
współzawodnictwa przystąpiło 
ok. 100 zespołów obsługi kotłów. 


wieczór poświęcony pamięci Le- 
nina. i 

w Miejskiej Bibliotece im. 
Raczyńskich w Poznaniu. człon- 
kowie rakładowego koła TPP-R 
i pracownicy tej instytucji od- 
dali do dyspozycji - społeczeń- 
stwa wystawę dzieł Lenina. Po 
dobne wystawy otwarto rów- 
nież w 11 oddziałach Biblioteki 
Raczyńskich. Ku czci Lenina 
zorganizowano również uroczy= 
sty koncert Państwowej Filhar- 
monii w Poznaniu, na którym 
wystąpił laureat Ogólnopolskie- 
go Międzyszkolnego Konkursu 
Bachowskiego Wł. Toma= 
szewski. 

W Poznaniu i w woj. poznań- 
skim odbyły się liczne zebra- 
nia, akademie i masówki. 


B 

Ludność Wybrzeża złożyła 
hołd pamięci Lenina na licz- 
nych akademiach, które odbyły 
się w zakładach pracy, w do- 
mach kultury i teatrach, Ponad- 
to liczne uroczystości odbyły się 
w spółdzielniach produkcyjnych, 
Państwowych  Gospodarstwach 
Rolnych i w Państwowych O” 
środkach Maszynowych. 


* 

W Nowej Hucie budowniczo” 
wie pierwszego socjalistycznego 
miasta Polski w głębokim sku* 
pieniu wysłuchali referatu o. ZY” 
ciu Lenina, wygłoszonego na 
akademii w sali Hotelu Robot- 
niczego. 

Liczne akademie odbyły się 
również w innych miejscowoś- 
ciach całego kraju. 


Na marginesie 


Zgodni parinerzy 


Zachodnio - niemiecki reak- 
cyjny tygodnik „Christ und 
welt“ wydawany przez przewod- 
niczącego komisji zagraniczne 
„parlamentu“ w Bonn — cha- 
deka Gerstenmayera, zamieścił 
obszerny artykuł, mający prze” 
konać opinię publiczną o „ko” 
nieczności rozmów polsko - nie” 
mieckich, które wprowadzą na 
drogę porozumienia oba sąsia= 
dujące ze sobą narody". I o- 
świadcza na samym wstępie, Ze 
rewizjoniści niemieccy i głosi” 
ciele hasła „Drang nach Osten“ 
— są dziś lagodni, nastawient 


| ,„ugodowo” i szukają „możliwo- 


| 


ści wzajemnego porozumienia 
się z Polakami w większych ra- 
mach federacji europejskiej". 

Zaraz potem — w artykule 
znajdujemy szereg oszczerczych 
ataków pod adresem Polski, 
gwałtowne wystąpienia przeciw- 
ko umowom zawartym w War- 
szawie miedzy Polską a Nie- 
miecką Republiką Demokra- 
tyczną w sprawie granic na Od- 
rze i Nysie, oraz obszerne wy- ` 
wody „naukowe“, w których | 
autor domaga się zwrotu... pol- 
skich ziem zachodnich. 

Cóż za „Polaków“ ma na my- 
Śli rewizjonistyczne pisemko, 
któremu patronuje Adencuer? 

Nie trudno zgadnąć. A i sam 
autor to wyjaśnia: emigracyjną 
klike polskich faszystów z Lon- 
dynu. A więc — lizanie butów 
Adenauerowi Przez  „posłót 
pana Andersa daje widoczne T 
zultaty w  zacieśnieniu „O 
AZA“. Czytaj: „Anders — 87 
denauer". Albo — „agent — "> 
gent“. Znaczy to samo. 


c” 


si 


"kraje 


Nr 21 


() MOSKWA (PAP). Podaje- 
my pełny tekst przemówienia 
P. Pospiełowa na uroczystej a- 
kademii żałobnej w Moskwie, 
poświęconej 27 rocznicy zgonu 
Włodzimierza Lenina: 


Towarzysze! 


27 lat minęło od zgonu jed- 
nego z największych geniuszów 
ludzkości Włodzimierza Iljicza 
Lenina. Wielka partia Lenina - 
Stalina zawdzięcza swe historycz 
ne, na miarę światową, zwycię- 
stwa odniesione w ciągu ubie- 
głego ćwierćwiecza przede wszy 
stkim wierności nauce Lenina, 
jego nakazom. Nieśmiertelne i- 
dee Lenina oświetlają narodowi 
radzieckiemu drogę do komuni- 
zmu. Nieśmiertelna nauka Le- 
nina oświetla całej pracującej 
ludzkości drogę walki o wyzwo 
lenie spod jarzma imperializmu, 
ujawnia prawa i perspektywy 
rozwoju społeczeństwa ludzkie- 
go, napawa wielką wiarą w nie 
uniknione i ostateczne zwycię- 
stwo rewolucji proletariackiej 
nad dziką bestią — imperializ- 
mem. 

W 27 rocznicę zgonu Włodzi” 
tmierza Lenina zakończono czwar 
te wydanie Dzieł Lenina, rozpo 
czete na podstawie uchwały KC 
WKP(b) w roku 1940. W genial- 
nych pracach Lenina, których 

zestudiowanie jest konieczno- 
ścią życiową dla budowniczych 


komunizmu, znajdujemy wska- | 


zania, które pomagają głębiej 
zrozumieć współczesną sytuację 
polityczną, i wyjaśnić stojące 
przed nami zadania. W czwar- 
tym wydaniu Dzieł Lenina, naj- 
pełniejszym w porównaniu z po- 
przednimi, opublikowano wiele 
Nowych materiałów i dokumen- 
tów m. in. zawierających ocenę 
imperializmu amerykańskiego 
przez Włodzimierza Iljicza Le- 
nina. W materiałach tych i do- 
kumentach obszernie pokazano 
rolę imperializmu amerykańskie 
go jako aktywnego organizatora 
i inspiratora interwencji zbroj- 
nej przeciwko młodej Rosji Ra- 
dzieckiej w pierwszych latach 
jej istnienia. 

w świetle współczesnej sytu- 
acji międzynarodowej, gdy im- 
perializm amerykański występu 
je jako kierownicza siła obozu 
podżegaczy wojennych, prowa- 
dzi obłędny wyścig zbrojeń, roz 
pętał krwawą agresję przeciw- 
ko miłującemu pokój narodowi 
koreańskiemu, przygotowuje no 
we napaści wojenne na kraj so- 
cjalizmu — ZSRR,. europejskie 
demokracji ludowej i 
Chińską Republikę Ludową — 
leninowska charakterystyka im- 
perializmu amerykańskiego jest 
szczególnie pouczająca i głębo- 
ko aktualna. Lenin wskazywał, 
że imperializm amerykański sta 
le ingeruje w sprawy innych 
narodów, ingeruje w drodze bez 
pośredniej interwencji wojen- 
nej, ujarzmia je i dławi pętlą 
głodu. Lenin niejednokrotnie 
podkreślał agresywną, grabież- 
czą rolę imperializmu amery- 
kańskiego. 


Leninowska ocena imperiali- 
zmu amerykańskiego ujawnia 
korzenie tej zbrodniczej polity- 
ki naruszania współpracy mię- 
dzynarodowej i rozpalania no- 
wej wojny w celu zdobycia he- 
gemonii światowej, którą koła 
rządzące USA zaczęły prowadzić 
wkrótce po zakończeniu drugiej 
wojny światowej. 


Ingerencja imperialistów a- 
merykańskich w sprawy Trosyj- 
skie, ich dążenie do zdławienia 
rewolucji rosyjskiej, aby całko- 
wicie ujarzmić Rosję i bez prze 
szkód rabować jej bogactwa na- 
turaine, rozpoczęło się jeszcze 
przed październikiem 1917 roku. 
„Po rewolucji lutowej imperia 
lisci amerykańscy wszelkimi spo 
sobami popierali kontrrewolu- 
cyiną koalicję Kiereńskiego — 

` 


I śnie ona odmówiła nawet roz- 
imów z nami w sprawie pow- 


,pel władzy 


,dliwy pokój wywołał szczegól- 
ina nienawiść imperialistów a- 


KON YRĘÓ 1 
j Obłedne plany 


|Miliukowa, zaopatrując ich w 
miliardowe sumy, aby zdławić 
| rewolucję rosyjską i ujarzmić 
Rosję, którą imperialiści ame- 
rykańscy zaczęłi już traktować 
jako swą „kolonię“. Warto przy- 
pomnieć, że ambasador USA w 
Rosji Francis w listopadzie 
1917 r. pytał sekretarza stanu 
USA Lansinga: „Jak się pan za- 
|patruje na to, aby z Rosją po- i 
stepować tak, jak z Chinami?" 
(Foreign Relations 1918 Russia, 
V.I. p. 266). j 


Mowa była rzecz jasna o sta- 
rych, półkolonialnych Chinach, j 
|omotanych niesprawiedliwymi 
ujarzmiającymi traktatami, któ- | 
re narzuciły im mocarstwa im- | 
perialistyczne. Obecnie, po hi- 
storycznych zwycięstwach wiel- | 
kiego narodu chińskiego wątpić 
należy, czy nawet tępi dyplomaci | 
amerykańscy ośmielą się takim 
językiem mówić o Chinach. O- 
becnie, jak to się mówi, za krót- 
kie mają ręce. Zwycięstwo 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji Październikowej, kierowa- 
nej i inspirowanej przez partię 
Lenina — Stalina, uratowało sa- | 
modzielność i niezawisłość na-, 
szej Ojczyzny, uratowało ją | 
| przed bezczelnymi zakusami im- 
perialistów amerykańskich. Nie | 
jest przeto przypadkiem, że zwy | 
cięstwo Rewolucji Październiko- 
'wej przyjęto z wściekłą niena- 
wiścią w obozie miliarderów a- | 
merykańskich, którzy od począt 
ku stali się zaciekłymi wrogami 
Rosji Radzieckiej. 


W pierwszym dekrecie Wiel- | 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej — w Dekrecie 
|o Pokoju — władza radziecka o- | 
twarcie zaproponowała sprawie- 
| dliwy pokój, pokój z całkowitym 
|ząchowaniem równości praw 
wszystkich narodów, zapropono 
,wała taki pokój wszystkim wal- 
|ezącym krajom, wskazując lu- | 
idom drogę do położenia kresu 
imperialistycznej rzezi. Imperia 
liści amerykańscy, angielscy i 
francuscy, zainteresowani w 
,kontynuowaniu krwawej rzezi, | 
odrzucili propozycje młodej Re- 
publiki Radzieckiej. 

„Właśnie burżuazja anglo- 
francuska i amerykańska nie 
przyjęła naszęj propozycji, wła- 


szechnego pokoju! Właśnie ona | 
zachowała się zdradziecko w 
| stosunku do interesów wszyst- 
“kich narodów, właśnie ona prze 
|wlekła imperialistyczną rzeź!“ — 
wskazywał Lenin w swym słyn- 
nym „Liście do robotników a- 
merykańskich'* w sierpniu 1918 
roku. ' 


Dekret o Pokoju, potężny a- 
rewolucyjnych ro- 
botników i chłopów o sprawie- 


merykańskich, dla których za- 


[wa zdobycz niektórzy ignoranc= | 


kończenie wojny było nieko- 
rzystne, gdyż ciągnęli szalone 
zyski z zamówień wojennych. 


Koła rządzące USA już w ro- 
ku 1917 były inicjatorami gło- 
dowej blokady Rosji Radziec- 
kiej. Prasa amerykańska przy 
tym z cyniczną szczerością do- 
nosiła wówczas, iż rząd amery- 
kański zabronił wysyłania żyw- 
ności do Rosji dopóty, dopóki 
„bolszewicy pozostaną u władzy | 
i będą realizować swój program 
zawarcia pokoju“ (Foreign Rela- 
tions, 1918, Russia, V.1 p. 266). 


Imperialiści amerykańscy już 
na początku roku 1918 snuli pla- 
ny podziału Rosji i przygotowy= 
wali w tym celu bezpośrednią 


naszej Ojczyźnie. Licząc na łat- | 


cy i bezczelni senatorzy amery- 
kańscy już wówezas dodawali 
sobie otuchy twierdząc, że Ro- 
|sja stała się tylko „pojęciem ge- 
| ogralicznym" wobec czego moż- 


|cznej Rewolucji 


TRYBUNA LUDU 


27 rocznicy zgonu Włodzimierza Lenina 


na ją bezkarnie grabić. Pewien | cili za kraty wiele dziesiątków 


niezbyt tęgi na umyśle senator | 


amerykański nazwiskiem Poyn- 
dexter, solidaryzując się z ide- 
ologami imperializmu niemiec- 
kiego, z sympatią przytaczał ich 
obłędne wypowiedzi, że „Rosja 
jest tylko pojęciem geograficz= 


|nym i niczym więcej nigdy nie 
(będzie. Jej zdolność zespolenia | 


się, organizacji i odbudowy zni- 


| knęła na zawsze. Naród nie ist- 


te 


nieje...“ (Congressional Record, 
V.56, 1918, part. 2, p. 11 179). Mó- 
wiąc o ingerencji Stanów Zjed- 
noczonych w sprawy narodów 
Europy środkowej i południowo- 


wschodniej Poyndexter oświad- 
| czył następnie z bezprzykładną 
„Znacznie ważnicj- | 


czelnością: 
szą od tego jest sprawa jak na- 


i leży rozporządzić się Rosją, jej 


170-milionową ludnością i jej 


,nieograniczonymi zasobami żyw- | 
ności, paliwa i metali“ (p. 11177). 


Inny równie „dalekowzrocz- 


iny“ senator amerykański Sher- 


man na posiedzeniu senatu w 
dniu ,20 czerwca 1918 r. doma- 
gał się od rządu amerykańskie- 
go przyśpieszenia i wzmożenia 


interwencji zbrojnej przeciwko | 


Rosji Radzieckiej i zwracał przy 
tym szczególną uwagę rządu na 
to, jakim łakomym kąskiem jest 
Syberia. „Syberia mówił 


i Sherman — to pole pszeniczne 


i pastwiska dla bydła, mające 
taką samą wartość jak jej bo- 


| gactwa mineralne“ (Congressio- 
nal Record, V.56, 1918, part 8. 


p. 8064). Jednakże nie tylko na 


| myśl o Syberii płonęły oczy dra- 


pieżców amerykańskich. Kaukaz 
i jego bogactwa naturalne w nie 
mniejszym stopniu przyciągały 
ich zachłanne spojrzenia. 


Prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych Wilson, którego Lenin w 
swym liście do robotników ame- 
rykańskich nazywał „szefem 


miliarderów amerykańskich, za- | 
| usznikiem rekinów kapitalistycz 


nych“ (Dzieła, t. XXVIII, str. 
52), był jednym z głównych in- 


 spiratorów zbrojnej interwencji 


międzynarodowego imperializmu 


| przeciwko młodej Republice 
Radzieckiej, interwencji do- 
konywanej pod płaszczykiem 


obłudnych i zakłamanych fra- | 


| zesów o rzekomej nieingerencji 


w sprawy rosyjskie. 


W latach 1918-1920 imperiali- 
ści amerykańscy dążyli do zni- 
szczenia państwa radzieckiego. 
Wkrótce po Wielkiej Socjalisty- 
Październiko- 
wej dyplomaci amerykańscy za- 
częłi organizować kontrrewolu- 
cyjne spiski przeciwko władzy 
radzieckiej, na terytorium Rosji 
Radzieckiej wysłano żołnierzy 


amerykańskich w eelu bezpośre- | 
interwencji. Pod fałszy- | 


dniej 
wą flagą „zamorskiej demokra- 
cji“ imperialiści amerykańscy i 
wysłane przez nich wojska amc- 


|rykańskie popierały najgorszych 


katów narodu rosyjskiego, zaja- 
dłych  kontrrewolucjonistów i 
monarchistów — Kołczaka, Mil- 
lera, Denikina i innych biało- 
gwardzistów. 


Haniebną i nikczemną rolę o- 


degrały wojska interwentów a- | 


merykańskich na Północy, gdzie 
wraz z białogwardzistami w be- 
stialski sposób wymordowały 


|i zamęczyły wiele dziesiątków | 


tysięcy Rosjan, a pod pretek- 
stem „walki z bolszewizmem'" 
zrabowały i wywiozły olbrzymie 
ilości niezwykle cennych su- 
rowców. 


Dla charakterystyki postępo- 
powania „demokratów“ amery- 


fe : kańskich wystarcz wiedzieć, 
a zbrojną przeciwko | H i Kr 


że całe terytorium Kraju Pół- 
mocnego, zagarnięte przez oku- 
pantów amerykańsko - angiel- 
skich, pokryte było gęstą sie- 
cią więzień i obozów końncen- 
tracyjnych. Interwenci amery- 
kańsko - angielscy i ich pachoł- 
kowie — białogwardziści wtrą- 


| chleba, jeżeli 


tysięcy Rosjan. 

Ręce imperialistów amerykań- 
skich zbroczone są krwią Ro- 
sjan. Naród radziecki nigdy nie 
zapomni krwawych zbrodni ka- 
towskich „czynów bohater- 
skich", których dopuścili się na 
naszej ziemi interwenci amery- 
kańscy! 

W latach obcej interwencji 
zbrojnej i wojny domowej na- 
ród radziecki odważnie i boha- 
tersko przeciwstawił się zbrod- 
niczemu, grabieżczemu najazdo- 
wi imterwentów amerykańskich, 
angielskich i innych oraz ich 
najemników białogwardzi- 
stów. 


w „Odpowiedzi 
dziennikarza 
w lipcu 1919 r. W. I. Lenin dał 
ocenę zbrodniczego najazdu in- 
terwentów amerykańskich na 
naszą ziemię oraz bohaterskiego 
oporu, jaki stawiał im naród 
rosyjski. 

„W stosunku do Stanów Zje- 
dnoczonych i Japonii — pisał 
Lenin — przyświeca nam prze- 
de wszystkim ten cel polityczny, 
aby odeprzeć ich bezczelny, 
zbrodniczy, rabunkowy najazd 
na Rosję służący jedynie wzbo- 
gaceniu ich kapitalistów. Obu 
tym państwom wiele razy i u- 
roczyście proponowaliśmy po- 
kój, ale oni nawet nam nie od- 
powiadali i kontynuują prze- 
ciwko nam wojnę, pomagając 
Denikinowi i Kołczakowi, plad- 


na pytania 


|rując Murmańsk i Archangielsk, 


pustosząc i rujnując zwłaszcza 
Syberię wschodnią, gdzie chłopi 
rosyjscy stawiają bandytom — 
kapitalistom Japonii i Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej bohaterski opór. 


Nasz dalszy cel polityczny i| 


gospodarczy w stosunku do 
wszystkich narodów, w tym 
również Stanów Zjednoczonych 


li Japonii, jest jeden: braterski 


sojusz z robotnikami i masami 
pracującymi wszystkich bez wy- 
jątku krajów". (Dzieła, t. XXIX, 
str. 477 — 478). s 

Dla scharakteryzowania gra- 
bieżczych planów i zamierzeń 
imperializmu amerykańskiego 
należy podkreślić, że tzw. „he- 
rold pokoju“ i „demokrata“ — 
prezydent Wilson przybył. na 


| paryską konferencję pokojową 
w styczniu 1919 r. z programem , 
Ra- | 


unicestwienia Republiki 
dzieckiej i zupełnego rozczłon- 
kowania Rosji. Miano przy tym 
na uwadze, że „mandat“ na ad- 
ministrowanie okręgów Kauka- 
zu, oderwanych od Rosji, wi- 
nien być wydany Stanom Zjed- 
noczonym. 

Lenin dowiódł w licznych 
swych wystąpieniach, że „wyi- 
dealizowana, demokratyczna re- 
publika Wilsona okazała się w 
istocie rzeczy formą najbardziej 
wściekłego imperializmu, naj- 


bardziej bezwstydnego ucisxu i | 


dławienia słabych i małych na- 
rodów“. (Dzieła t. XXVIII, str. 
169). 

Lenin napiętnował imperia- 
lizm amerykański jako kata i 
dusiciela wolności Rosji, jako 
żandarma Europy Zachodniej. 


„Okazało się — mówił Lenin 
— że Anglicy i Amerykanie wy 
stępują w charakterze katów i 
żandarmów rosyjskiej wolności, 
tak, jak rola ta była spełniana 
za czasów rosyjskiego kata Mi- 
kołaja I, nie gorzej, niż królo- 
wie, którzy pełnili rolę katów, 
gdy dławili rewolucję węgier- 


ską. Obecnie role tę przejęli a- | 


genci Wilsona. Dławią oni re- 
wolucję w Austrii, występują w 
roli żandarmów, stawiają ulti- 
matum Szwajcarii: Nie damy 
nie przystąpicie 


do walki z rządem bolszewic- 


|kim. Oświadczają oni Holandii: 


Nie ważcie się dopuścić do siebie 
radzieckich przedstawicieli, w 
przeciwnym wypadku — bloka- 


amerykańskiego“ | 


da. Narzędzie ich jest proste — 
stryczek głodu. Oto czym dławią 
narody“. > (Lenin: Dzieła, t. 
XXVIII, str. 118). 

Lenin wykazał, że amerykań- 
ski imperializm ukrywający się 
ipod maską „demokracji“ pod żad 
nym względem nie jest lepszy 
od bestialskiego imperializmu 
niemieckiego i że imperializm 
amerykański zmierza do takie- 
goż haniebnego kresu, jaki spot- 
kał imperializm niemiecki. 


„Widzimy — powiedział Le- 
nin w listopadzie 1918 r. na VI 
Wszechrosyjskim Nadzwyczaj- 
nym Zjeżdzie Rad — jak Anglia 
i Ameryka — kraje, które w 
większym stopniu niż inne mia- 
ły możność utrzymania się jako 
republiki demokratyczne — tak 
samo dziko, szaleńczo zapędziły 
się, jak w swoim czasie Niem- 
cy, i dlatego tak samo szybko, a 
może jeszcze szybciej, przebywa- 
ją drogę do tego kresu, którą z ta 
kim powodzeniem przebył impe- 
rializm niemiecki. Początkowo 
rozparł sięon niewiarogodnie na 
trzy ćwierci Europy, roztył się, 
|a potem od razu pękł, pozosta- 
wiając za sobą okropny smród. 
Do takiego końca podąża teraz 
imperializm angielski i amery- 
kański" (Dzieła, t. XXVIII, str. 
138). 


Lenin wskazał na to, że impe- 
rializm niemiecki w 1918 r. sam 
się pogrzebał, gdy „wystąpił w 
charakterze dusiciela rewolucyj 
inych robotników i chłopów Ro- 
sji i Ukrainy; zdyscyplinowana 
armia niemiecka uległa rozkła- 
dowi. 


„..Tym bardziej — zapowiadał 
Lenin — imperializm angielski 
i amerykański same się pogrze- 
bią, gdy podejmą taką awantu- 
rę, która doprowadzi je do po- 
litycznego fiaska, gdy skażą swe 
wojska na rolę dusicieli i żan- 
|darmów całej Europy“, (Dzieła, 
| t. XXVIII, *str. 141). 


Jakże surowym ostrzeżeniem 
brzmią te słowa Lenina dła nie 
okiełznanych szaleńców ` poli- 
| tycznych, spośród kół rządzą- 
cych USA, którzy w dążeniu do 
panowania nad światem z sza- 
lęńczą szybkością spychają na- 
ród amerykański w otchłań no- 
wej, trzeciej wojny światowej. 


Dziś, gdy imperialiści amery- 
kańscy, którzy nic nie zrozu- 
mieli i niczego się nie nauczyli 
iz lekcji historii, kroczą dosło- 


wnie śladami imperialistów hi- 


|tlerowskich, te prorocze słowa 
|leninowskie brzmią ze szczegól- 
ną wstrząsającą siłą! 

Lenin uczył, że „anglo-ame- 
rykański imperializm jest taką | 
samą bestią* jak imperializm 
i niemiecki. Demaskując plany i, 
' działalność imperialistów anglo- | 
amerykańskich odnośn e dławie | 
nia i ujarzmiania narodów Rosji | 
i Europy zachodniej, Lenin mó- | 
wił: 

„Idą, by zgnębić naród, który 
przechodzi do wolności od ka- 
pitalizmu, idą by zdławić rewo- 
lucję. A my powiadamy z abso- 
lutną pewnością, że teraz ta na- 
żarta bestia stoczy się tak samo | 
w przepaść, jak stoczyła się be- 
stia imperializmu niemieckiego" 
(Dzieła, t. XXVIII, str. 140). 


Fiąsko wszystkich prób obcej 
interwencji zbrojnej przeciwko 
Rosji Radzieckiej oznaczało nie- 
zwykle doniosłe zwycięstwo 
mas pracujacych nad imperia- 
lizmem międzynarodowym. To ‘| 
wielkie zwyxięstwo młodej Re- | 
publiki Radzieckiej nad niezli- ; 
czonymi wrogami potwierdziło | 
zgodność z prawami historii | 
Wielkiej Październikowej Rewo 
lucji Socjalistycznej, która za- | 
początkowała nową erę w hi- 
storii ludzkości, 


Mówiąc o niezwykle donio- 
słym znaczeniu faktu rozbicia 
zbrojnej interwencji imperiali- 


zmu międzynarodowego, Lenin 
w proroczych słowach stwier- 
dzał w październiku 1920 r., że 
fakt ten jest „niezmiernie waż- 
ną lekcją, która pokazuje na 
przykładzie, na zachowaniu się 
wszystkich państw, biorących 
udział w polityce światowej, że 
dzieło nasze jest trwałe, że nie- 
zależnie od tego, jakie podejmo- 
wanoby próby najazdu na Ro- 
sję i poczynania wojenne prze- 
ciwko Rosji, a próba taka będzie 
prawdopodobnie jeszcze nieje- 
| dna, my jesteśmy już zaharto- 
wani naszym doświadczeniem i 
| na podstawie faktycznego do- 
świadczenia wiemy, że wszyst- 
|kie te próby czeka.zupełna za- 
głada. I po każdej próbie na- 
szych wrogów okażemy się je- 
szcze bardziej silni niż „przed- 
tem“. (W. I. Lenin: Dzieła, tom 
XXXI, str. 304), 


Historia potwierdziła to co 
Lenin w genialny sposób prze- 


| rializm hitlerowski wyhodowa- 
ny i wykarmiony przez mono- 
pole amerykańskie wiarołomnie 
napadł na Związek Radziecki, 
kraj socjalizmu pod genialnym 
kierownictwem wielkiego wo- 
|dza i stratega towarzysza Stalina 
|rozbił Niemcy hitlerowskie i z 
niezwykle ciężkiej walki wy- 
szedł jeszcze silniejszy niż był 
przed 1941 r. (Długotrwałe o- 
klaski). 

Dziś nasi najbardziej zaciekli 
wrogowie zmuszeni są przyznać 


reakcjonista, jak amerykański 
senator Taft, zmuszony był nie- 
dawno stwierdzić, że pielęgno- 
wane przez amerykańskich a- 
gresorów plany wojny z Rosją 
na kontynencie europejskim 
przy pomocy sił lądowych — są 
skazane na fiasko, że jest to 
„inwazja tego rodzaju, która, 
| jak się o tym przekonali Napo- 
leon i Hitler, okazała się nie- 
możliwa“. („Prawda' z 8 stycz- 
nia 1951 r.). 


Po rozbiciu zbrojnej inter- 
wencji zagranicznej, lenin u- 


szej polityki jest „być w pogo- 
towiu, pamiętać, że jesteśmy o- 
toczeni przez ludzi, klasy, rzą- 
dy, które jawnie dają wyraz 
swej najwyższej nienawiści de 
nas. Należy pamiętać, że je- 
steśmy zawsze o włos pod wszel- 
| kiego najazdu. Zrobimy wszyst- 
| ko co w naszej rnocy, by zapo- 
| biec temu nieszczęściu * — wska- 
'zywał Lenin. (Dzieła, t. XXXIII, 
str. 12). 


Analizując sytuację między- 
narodową po pierwszej wojnie 
światowej, Lenin zaznaczał, że 


niebywale, narabowali fańta- 
styczne bogactwa, stali się je- 
szcze bardziej bezczelni i za- 
częli jeszcze bezczelniej mie- 
szać się do spraw innych naro- 
dów. 

„Miliarderzy amerykańscy — 
pisał Lenin w swym „Liście do 
robotników amerykańskich“ — 
byli chyba bogatsi od wszyst- 
kich i znajdowali się w najbez- 
pieczniejszym położeniu geogra- 
ficznym. Wzbogacili się oni bar- 
dziej niż wszyscy inni. Uczyni- 
li swymi lennikami nawet naj- 
bogatsze kraje. Narabowali set- 
ki miliardów dolarów. A na 
każdym dolarze — gruda błota 
2 „dochodowych“ dostaw woj- 
skowych, które w każdym kra- 
ju wzbogacały bogaczy i dopro- 
wadzały biedaków do ruiny. Na 
każdym dolarze ślady krwi — 
z owego morza krwi, jaką prze- 
lało 10 milionów zabitych i 20 
milionów kalek...* (W. I. Lenin: 
Dzieła, tom XXVIII, str. 46). 


Lenin wskazywał, że już w 
1918 r. imperializm angielsko- 
amerykański dążył do panowa- 
nia nad światem. 


Ruch obrońców pokoju w Iranie 


Jawna a 
rialistów w 7 
> A ore ; 
ruch obrońców ska spotęgowała 
świecie. Nar Okoju na całym 

Aar ena rownic? 
stanęły z jeszcze ea erne 
cydowaniem d szym zde- 

A 9 Walki o pokój 
przeciwko podżegaczom AM 


$ woj - 
nym, Osiągnęły one to, 2e mond 
irański, który początkowo pæ- 


pierał bezprawną uchwałę Rady 


Bezpieczeństwa, odmówił na- 
„Stępnie — pod naciskiem mas 
— wysłania swych wojsk do 


orci. 
inz stepowe elementy narodu 
się siego zorganizowały Irań- 
sia Towarzystwo Obrońców Po 
py AGIR dalszej walki o pokój, 
nym, ka) podżegaczom wojen- 
rzystwa {80 krajowego towa- 
ybitny na czele którego stoi 
eszli przejta irański Bahar. 
dstawiejele różnych 


kół społecz 
x hych — dzi z 
uki, kultury, h działacze na- 


W rozmowie z redakt 
zety ' a 
świadczył, że Towarzyst Tr 
stało utworzone w ceļu Eo 
remnienia nowej wojny sat 
wanej "rzez rządy wielkich mo. 
carstw kapitalistycznych i ork 


0- 
wo zo- 


żenia kresu propagandzie wo- 


lennej. Bahar podkreślił równo- 
cześnie, że naród irański jest 
narodem miłujacym pokój, i że 
sty cy wielkich państw kapitali- 
„ocznych pragnęłyby Iran u- 
nar Mić i przekształcić w swoje 

zędzie, „Wobec całego świa- 
więgzy ladezamy jednak — po- 

“dział Bahar — że chcemy 


(List z Iranu) 


gresja zbrojna impe-żyć, że kochamy swe dzieci i że 


|nigdy nie będziemy mięsem ar= 
matnim'. 

Irańskie Towarzystwo Obroń- 
ców Pokoju opublikowało w 
swym organie — piśmie ,„Masla- 
chat* tekst Apelu Sztokholm- 
skiego. zaprotestowała przeciw- | 
Iko barbarzyńskiemu bombardo- 
waniu. przez lotnictwo amery- 
kańskie miast i wsi koreań- 
|skich, zażądało wycofania ob- 
cych wojsk z Korei i pokojowe- 
go rozwiazania kwestii korean- 
skiej, Towarzystwo wezwało na- 
|Tód irański do aktywnego Uu- 
działu w walce o pokój i do 
składania podpisów pod Apelem 
Szrokholmskim, 

pele Trańskiego Towarzy- 
stwa Obrońców Bakoju znalazły 
żywy oddźwięk wśród wszyst 
kich warstw ludności kraju i w 
| u a pace NR AEC ponad zad 
A só ga TA 
Sztokholmski. podpisało A) 


Wielu Irańczyków, podpisując 
Apel oświadczało, kaj RSA 


agresywną wojnę, narzuconą 
przez imperialistów, za najcięż- 


miona nigdy nie zostaną wcią- 
gnięte do zdradzieckich spisków 
i prowokacji zagranicznych słu- 
gusów'. Abelkasen życzył Irań- 
skiemu Towarzystwu Obrońców 
Pokoju powodzenia w realizacji 
jego świętego i humanitarnego 
celu. 

W obronie pokoju, przeciwko 
wciągnięciu Iranu do agresyw- 
nych, zbrodniczych plańów ame- 
rykańsko - angielskich barba- 
rzyńców XX wieku, wystąpiła 
także przytłaczająca większość 
gazet irańskich. 

Sukcesy ruchu obrońców po- 


gusów podżegaczy wojennych. 
Rozpoczęło się prześladowanie 
zarówno osób składających pod- 
pisy pod Apelem Sztokholm- 
skim, jak i osób zbierających 
podpisy. Tak np. gazeta „Dad“ 
pisała, że w Szirazie policja a- 
resztowała i wtrąciła do więzie- 
nia trzech studentów jedynie za 
to, że złożyli podpisy pod Ape- 
lem. Gazeta „Maslachat“ opu- 
blikowała list sekretarza Irań- 
skiego Towarzystwa Obrońców 


szą zbrodnię przeciwko ludzko- 
ści. Podobne ośw.adczenia skła- 
dali również przedstawiciele kół 
rządzących Iranu. Tak np. chan 
Bachtiaru Abelkasen dodał do 
swego podpisu pod Apclem, że 
plemiona irańskie „uważają, iż 
gwta ey Pragną nowej wojny 
5 ae! i cieszą się na myśl 
w. osowaniu straszliwej broni 

nowej, Są najgorszymi wro- 
san milionów niewinnych i 
ezbronnych ludzi“ i ża „ple- 


Pokoju, w którym jest mowa o 
tym, że agenci i urzędnicy poli- 
cji codziennie zatrzymują zbie” 
rającyci podpisy, zabieraja im 


i niszczą listy z podpisami, *a- 


brykują wszelkiego rodzaju „DO 
lityczne* oskarżenia przeciwko 
obrońcom pokoju i ich Towarzy 
stwu, a w miastach prowincjo- 
nalnych utrudniają rejestrowa- 
nie oddziałów Towarzystwa oraz 
rozpowszechnianie organu Towa 
rzystwa, pisma „Maslachat”. 


kcju w Iranie zaniepokoiły słu- | 


1 
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Reakcja irańska podjęła w 
końcu próbę całkowitej likwida- 
cji Irańskiego Towarzystwa O- 
brońców Pokoju. W tym celu 
organizatorzy tej ofensywy po- 
stanowili, że zarówno członko- 
wie Irańskiego Towarzystwa O- 
brońców Pokoju, jak i wszyscy, 
którzy złożyli podpisy pod Ape- 
lem, winni być uznani za.., człon 
ków zdełegalizowanej Ludowej 
Partii Iranu. Komunikat proku- 
ratora armii irańskicj z dnia 9 
października stwierdza wyraż- 
nie, że Apel Sztokholmski pod- 
pisują członkowie rozwiązanej 
Partii Ludowej i że wobec tego 
prokurator „będzie zwalczać po- 
sunięcia rozwiązanej Partii Lu- 
dowej, działającej pod szyldem 
obrońców pokoju“. To świado- 
me kłamstwo poparł minister 
wojny Iranu, który oświadczył 
w Medźlisie, że większość (poś- 
ród 200 tysięcy) osób, które pod- 
pisały Apel, to „członkowie 
Partii Ludowej“. 

To grubymi nićmi szyte os- 
karżenie prokuratora wojskowe-= 
go i ministra wojny potrzebne 
było reakcji nie dla walki z 
członkami Partii Ludowej, lecz 
dla walki z obrońcami pokoju 
Wynika to również z tajnego o- 
kólnika, rozesłanego przez głów- 
ną komendę policji, w myśl któ- 
rego represje będą stosowane 
wobec wszystkich osób, zbiera- 
jących podpisy pod Apelem 
Sztokholmskin . 

Prześladowanie obrońców po- 
koju wywołało, rzecz oczywista. 
wielkie niezadowolenie “śród 
różnych kół społeczeństwa irań- 
skiego i spotkało się ze zdecy- 
dowaną odprawą ze st*ony wię- 
kszości pism teherańskich. Tak 


np. gazeta „Tolu“ pisała, że ko- 
|munikat prokuratora wojskowe 


go, wymierzony przeciwko Irań- 
skiemu Towarzystwu Obrońców 
Pokoju, nie wywarł dobrego wra 
żenia na przedstawicielach róż- 
nych kół politycznych Teheranu. 
ponieważ komunikat ten nace- 
chowany jest nienawiścią do 
| człowieka i ponieważ popiera on 
|przygotowania do nowej wojny. 

Przeciwko  prowokacyjnemu 
aktowi władz irańskich wystą- 
i pili także niektórzy posłowie do 
Medżlisu, którzy oświadczyli, że 


wej, jakoby członkowie towa- | 


|członkańi rozwiązanej Partii 
Ludowej, nie odpowiada rzeczy- 
wistości. 

Wszyscy postępowi, 
ludzie Iranu dostrzegli za ple- 
cami prokuratora i ministra woj 
ny ich mocodawców zza Oceanu. 


sunięcia prokuratury wojsko- 


brońcom pokoju w Iranie, „leżą 
w interesie USA i Anglo-Irań- 
| skiego Towarzystwa Naftowe- 
go“, 

Irańskie Towarzystwo Obroń- 
ców Pokoju w deklaracji swej 
zdementowało wymysły proku- 
ratury wojskowej i podkreśliło, 
że „pod naciskiem kół imperia- 
listycznych, przygotowujących 
grunt do nowej wojny, rozpo- 
częło się w Iranie prześladowa- 
nie obrońców pokoju“. 

Irańskie "owarzystwo Obroń- 
ców Pokoju — czytamy dalej w 


deklaracji — stojąc na straży | 


interesów narodowych kraju, 
wzywa wszystkich, którzy pod- 
pisali Apel Sztokholmski, a tak- 
że gaze'y popierające Towarzy- 
stwo i wszystkich działaczy pań 
stwowych, posłów do Medżlisu, 
sędziów, adwokatów, profeso- 


twierdzenie prokuratury wojsko | 


rzystwa i podpisujący Apel byli łeczeństwa 


uczciwi | 


Gazeta „Daria“ pisała, że po-| 


wej, skierowane przeciwko o- | 


rów uniwersytetu, uczonych i 
studentów, wszystkich ludzi do- 
brej woli — aby wystąpili w o- 
bronie swych podpisów pod Ape 
lemn Sztokholmskim i poparli 
Towarzystwo, w celu odparcia 
ataku podżegaczy wojennych. 

W odpowiedzi na wczwanie 
Irańskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju ludność zaczęła coraz 
liczniej składać podpisy pod 
Apelem Sztokholmskim. 

W grudniu 1950 roku Apel pod 
pisało już 535 tysięcy obywateli 
irańskich. Postępowa część spo- 
irańskiego potępiła 
politykę rządu angielskiego 
| zmierzającą do storpedowania 
II Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju i całkowicie popar- 
ła uchwały Kongresu. W gru- 
dniu Irański Komitet Obrońców 
Pokoju opublikował orędzie do 
narodu irańskiego. Zwracając 
| szczególną uwagę na imperiali- 
styczną politykę podżegania do 
| wojny oraz na bohaterską wal- 
kę narodu koreańskiego o wol- 
ność i niepodległość, Komitet 
wezwał swych rodaków do je- 
szcze energicznicjszej walki w 
obronie pokoju. „Wróg chce woj 
ny — czytamy w orędziu — 
bądźcie czujni!* 

Wyrażając wole narodu irań- 
skiego, przewodniczący Irań- 
skiego Komitetu Obrońców Po- 
koju pocta  Malek-osz-Szoara 
Bahar oświadczył, że obrońcy 
pokoju w Iranie kroczyć będą 
drogą wytyczona przez II Kon- 
gres Obrońców Pokoju i wraz 
|z innymi narodami aktywnie 
walczyć o pokój. 

B. Bachram 

Teheran, grudzień 1950 r. 


(„O trwały pokój, o demo- 
krację ludową!“ Nr 3(115). 


widział Gdy w 1941 r. impe- | 


ten niezaprzeczalny, historycz- | 


iny fakt. Nawet taki zawzięty | 


| czył, że pierwszym nakazem na- | 


w wyniku tej wojny imperialiś- ; 
ci amerykańscy wzbogacili się. 


„«. Imperializm angielsko-a- 
|merykański stał się jeszcze bar- 
| dziej bezczelny i uważa siebie 
| za władcę, któremu nikt nie mo- 
iże się przeciwstawić“ — mówił 


Lenin. (Dzieł, tom XXVIII, 
| str. 353). 
Lenin na licznych przykła- 


dach dowodził, że kapitał ni- 
gdzie nie sprawuje tak bezcze!- 
nie, cynicznie i bezlitośnie wła- 
dzy jak w Stanach Zjednoczo- 
nych, mimo wielu pięknych 
słów o demokracji, o równości 
wszystkich obywateli. 


Lenin niejednokrotnie wska- 
zywał. jakie potworne, bestial- 
skie obyczaje — już wówczas, 
w latach 1917 — 1920 — kulty- 
wowali amerykańscy prowody- 
|rzy imperialistyczni, z jakim o0- 
krucieństwem prześladowali re- 
wolucyjnych robotników i w,o- 
góle zwolenników pokoju. 

„= Wilson — prezydent naj- 
demokratyczniejszej republiki 
ina świecie. A cóż on mówi? W 
kraju tym za jedno słowo, na- 
wołujace do pokoju, tłum szo- 
winistów rozstrzeliwuje ludzi 
na ulicy. Pewnego duchowne- 
go, który nigdy nie był rewo- 
lucjonistą, wyciągnięto na uli- 
ce i pobito do krwi dlatego tyl- 
ko, że głosił pokój“ — powie- 
dział Lenin w swym przemó- 
wieniu na konferencji robotni- 
ków dzielnicy presneńskiej w 
1918 r. (Dzieła, tom XXVIII, 
str. 337). 


Zwolennika pokoju, pastora 
Bigelow, o którym wspomina 
Lenin, „biło harapami 20 ludzi 
w maskach i czarnych opoń- 
czach.. biło (jak opowiadał 
naoczny świadek, korespondent 
dziennika „New York Times“) 
systematycznie, rytmicznie; Bi- 
| gelow wił się w mękach i wresz- 
cie upadł. Bito go w dalszym 
ciągu, bito go, gdy już leżał. 
Ogółem zadano mu około 2 ty- 
sięcy uderzeń. Krew pomiesza- 
ła się ze smołą, którą umazany 
był ten nieszczęśliwy, a gdy 
ciągnięto go po chodniku 
do domu nikt nie wiedział, czy 
wloką trupa czy żywego jeszcze 
człowieka?“ 


Nieszczęsna ofiara linczu — 
Bigelow żył mimo wszystko. U- 
dał się on do Waszyngtonu 
wprost do prezydenta, by się 
poskarżyć. Rezultat był jednak 
zupełnie nieoczekiwany. Po 
dwóch tygodniach Bigelowa po- 
stawiono przed sąd pod zarzu- 
tem „braku patriotyzmu i jaw- 
nego sympatyzowania z pacyfi- 
| stami". "Wy" 


W tydzień po tej haniebnej 
historii Bigelowa, pobito tak 
samo bestialsko 17 członków 
„Związku przemysłowych ro- 
botników świata”; trzej spośród 
nich zmarli następnego dnia. 


Oto obyczaje imperializmu a- 
„amerykań- 


| merykańskiego, oto 
ski styl życia“! 


Charakteryzując zwięrzęce, od 
rażające oblicze i bezczelność 
imperializmu amerykańskiego, 
Lenin mówił: „stoi przed na- 
mi imperializm w całej swej na- 
gości, nie uważa nawet za po- 
trzebne okryć się czymkolwiek 
! sądząc, że i tak jest wspaniały“ 
(Dzieła, tom XXXI, str. 416). 


Lenin wskazywał, że grabież- 
cza polityka imperializmu ame- 
rykańskiego już wówczas, w la- 
tach dwudziestych, wywoływa- 
ła wzrastającą nienawiść naro- 
dów do imperializmu amery- 
kańskiego. 


„„. Ameryka jest silna, wszy- 
scy są teraz jej dłużnikami, 
wszystko od niej zależy, wszy- 
scy jej coraz bardziej niena- 
widzą, grabi ona wszystkich... 
Cała literatura  burżuazyjna 
świadczy o wzroście nienawiści 
do Ameryki — mówił Lenin 
na zebraniu aktywa moskiew- 
skiej organizacji Rosyjskiej Ko- 
munistycznej Partii (bolszewi- 
ków) w grudniu 1920 roku. 
da tom XXXI, str. 419— 


W swych przemówieniach na 
temat polityki zagranicznej W. 
I. Lenin podkreślał zawsze nie- 
zmienne dążenie Rosji Radziec- 
kiej do pokoju. 


Wyjątkowo ważne znaczenie 
ma odpowiedź Lenina (luty, 
1920 r.) na pytania korespon- 
denta dziennika amerykańskie- 
go „New York Evening Jour- 
nal“, ogłoszona po raz pierwszy 
w czwartym wydaniu dzieł 
Lenina. 


Lenin odpowiadał na pytanie 
korespondenta, jakie są „pód- 
stawy pokoju z Ameryką?": 


„Niech kapitaliści amerykań- 
scy nas nie ruszają, — my ich 
nie ruszymy. Jesteśmy nawet 
gotowi zapłacić im w złocie za 
potrzebne dla transportu i pro- 
dukcji maszyny, urządzenia itd. 
i nie tylko w złocie, lecz rów- 
nież w surowcach". 


Na pytanie „Co stoi na prze- 


szkodzie takiemu pokojowi?“ 
Lenir. odpowiedział: 
„Z naszej stróny — nic. Ze 


strony kapitalistów amerykań- 
skich "ak i wszystkich innych) 


— imperializm“, (Dzieła, tom 
XXX, str. 340). 
Drapieżny, grabieżczy cha- 


rakter amerykańskiego imperia- 
lizmu, jego dążenie do panowa- 
nia nad światem, do ujarzmie- 
nia Azji i Europy, o czym mó- 
wił niejednokrotnie Lenin — te 
cechy amerykańskiego imperia- 
lizmu ujawniły się z wyjątkową 
siłą po drugiej wojnie świato- 
wej. Imperialiści amervkańsko- 
angielscy w swym dążeniu do 
ustanowienia panowania nad 
światem  rozpętują na coraz 
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imperialistów amerykańskich zdobycia 
egemonii światowej zakończą się całkowitym bankructwem 


Przemówienie tow. P. Pospiełowa na uroczystym posiedzeniu żałobnym w Moskwie, poświęconym 


szerszą skalę krwawą wojnę ko- 
łonialną przeciwko narodom 
Wschodu. Wojska amerykańskie 
dopuszczają się niesłychanych 
zorodni na ziemi miłującego po- 
kój i wolność narodu koreań- 
skiego, który z największą od- 
waga i bohaterstwem walczy 
przeciwko agresorom amerykań 
skim i wraz z ochotnikami chiń 
skimi zadaje agresorom druzgo- 
cące ciosy. 


Rozpoczynając swą zbrodni= 
czą interwencję zbrojną w Ko- 
rei. imperialiści amerykańscy li- 
czyli na to, że uda im się przy 
pomocy masowych bombardo- 
wań i potwornych bestialstw za- 
straszyć i rzucić na kolana bo- 
haterski naród koreański. Stało 
się jednak zupełnie inaczej. 
Wojska interwentów amery- 
kańskich, mimo olbrzymiej prze 
wagi w sprzęcie technicznym i 
mimo zmobilizowania ogrom- 
nych sił morskich i powietrz- 
nych, poniosły w Korei nieby- 
walą klęskę wojenną. Wielu 
spośród tych, którzy niedawno 
jeszcze uważali imperializm a- 
merykański i jego armię za „po- 
tężne', a nawet za „niezwycię- 
żone”, poczęło się obecnie za- 
stanawiać. Prestiż militarny Sta 
nów Zjednoczonych został obe- 
cnie w oczach wielu ludzi w 
Europie i w Azji silnie zachwia- 
ny. 

Z drugiej strony zapożyczona 
od hitlerowców kannibalska po- 
lityka obracania kwitnących 
miast i wsi Korei w „strefę pu- 
stynną', stosowana przez dra- 


|pieżców amerykańskich, wywo- 


łała palącą nienawiść do im- 
perializmu amerykańskiego 
wśród narodów Europy, a zwła 
szcza wśród narodów Azji. 


Jak w swoim czasie inter- 
wencja amerykańska poniosła 
klęskę w Rosji Radzieckiej, tak 
poniesie ona klęskę w Korei. 
Nie ulega wątpliwości, że wszy- 
stkie obłedne plany imperiali- 
stów amerykańskich zdobycia 
hegemonii światowej „zakończą 
się całkowitym bankructwem. 


Siłom wojny i reakcji impe- 
rialistycznej przeciwstawiają się 
potężne, stale wzrastające siły 
pokoju, demokracji i socjalizmu, 
na których czele kroczy wielki 
Związek Radziecki, niewzruszo- 
na ostoja pokoju i przyjaźni 
między narodami. 


Lenin uczy, że zgodnie z pra- 
wami historii, które potwierdza 
żywe doświadczenie historyczne, 
nasza wiclka sprawa — sprawa 
wyzwolenia ludzi pracy z nie- 
woli kapitalistycznej — jest nie 
zwyciężona. 


Nieśmiertelne dzieła W, I. Le- 
nina napawają wielką wiarą w 
niezwyciężoność sprawy komu- 
nizmu. Bez względu na to, ja- 
kich bestialstw dopuszczać się bę 
dzie imperialistyczna burżuazja, 
jak okrutnych represji dopu- 
szczać się będzie wobec czoło= 
wych bojowników klasy robo- 
tniczej, komunistów, a nawet 
po prostu wobec zwolenników 
pokoju — przyszłość należy do 
przodujących idei naszego wie- 
ku, idei, których żaden „żan- 
darm światowy“ (do którego ro- 
li pretendują dziś, jak wiado- 
nie 


mo, Stany Zjednoczone) 
zdoła umieścić za  krątami. 
(Oklaski). 


Wielka ideologia leninowsko= 
stalinowska, ideologia równo- 
uprawnienia i przyjaźni między 
narodami, walki o trwały pokój 
na całym świecie — odnosi i bę- 
dzie odnosiła nowe, wspaniałe 
zwycięstwa. (Oklaski). 


w swej znakomitej pracy 
„Dziecięca choroba „lewicowo- 
ści“ w komunizmie" Lenin pi- 
sał: 


„Niechaj miota się burżuazja, 
niechaj wścieka się do utraty 
zmysłów, niech przesadza, robi 
głupstwa. z góry mści się na bol 
szewikach i niech stara się wy- 
tępić (w Indiach, na Węgrzech, 
w Niemczech itd.) nowe setki, 
tysiące, setki tysięcy jutrzej- 
szych czy wczorajszych bolsze- 
wików: postępując w ten spo- 
sób, burżuazja postępuje jak 
wszystkie klasy, skazane przez 
historię na zagładę. Komuniści 
powinni wiedzieć. że przyszłość 
w każdym razie należy do nich 
i dlatego możemy (i powinni- 
śmy) łączyć największy zapał w 
wielkiej walce rewolucyjnej z 
najchłodniejszą i najtrzeżwiej- 
szą analizą dzikiego miotania 
się burżuazji" (Dzieła, tom 
XXXI, str. 81). 


Towarzysze! Obchodzimy 27 
rocznicę zgonu W. I. Lenina w 
chwili, gdy zakończyła się wla- 
śnie pierwsza połowa XX wie- 
ku. Połowa wieku, która upły= 
nęła, przyniosła największy 
triumf idei marksizmu - leni- 
nizmu. Pod sztandarem tych 
idci naród radziecki, kierowany 
przez genialnego kontynuatora 


dzieła Lenina — towarzysza 
Stalina, zbudował socjalizm i 
buduje pomyślnie społeczeń- 


stwo komunistyczne. Pod sztan- 
darem idei leninizmu odbywał 
się i odbywa rozwój światowegó 
robotniczego narodowo - wy- 
zwoleńczego ruchu, toczyłą się 
i toczy walka o pokój, demokra- 
cję i socjalizm. 


Niech żyja mądra  Partla 
Lenina — Stalina, prowadząca 
nas do komunizmu! 


Niech żyje pokój «na całym 
świecie! 

Niech żyje leninizm — zwy- 
cięski sztandar wyzwolenia 
ludzkości! (Burzliwe, długotrwa- 
łe oklaski. Wszyscy powstają z 
miejsc i śpiewają hymn partyj- 
ny — Międzynarodówkę). 


Trzydziestolecie 
Komunistycznej Partii Włoch 


Artykuł Palmiro Togliatti'ego w dzienniku „Prawda“ 


' (() MOSKWA (PAP). Dziennik „Prawda“ zamieszcza ar- 
tyku! sekretarza generalnego KC Komunistycznej Partii 
Włoch Palmiro Togliatti, zatytułowany „30-lecie Komunisty- 


cznej Partii Włoch*. Togliatti 


„W dniu 21 stycznia br. mija 
30 łat od chwili założenia Ko- 
munistycznej Partii Włoch, po- 
wstałej 21 stycznia 1924 r. w 
Livorno mieście włoskim, 
znanym ze swych bojowych tra- 
dycji rewolucyjnych. 

Droga, jaką przebyła Komu- 
nistyczna Partia Włoch była 
drogą ciężką, skomplikowaną i 
pod wieloma wzgledami nie- 
zwykłą. W ciągu 18 lat — od 
1927 r. do roku 1944-45 — mu- 
siała partia pozostawać w pod- 
ziemiu; jej założyciel i wódz 
Antonio Gramsci zmarł w wię- 
zieniu po 11 ciężkich latach po- 
zbawienia wolności. Większa 
creść naszych starych kadr spg- 
dziła długie lata swego życia w 
wiezieniach. 

W roku 1921 stanowiliśmy 
mniejszość w dawnym włoskim 
ruchu socjalistycznym. W ciągu 
18 lat byliśmy prześladowani i 
moseliśmy prowadzić naszą nie- 
legalną działalność jedynie 
wśród „ielkich trudności, mi- 
mo te edy u schyłku drugiej 
wojny światowej ustrój faszy- 
stowski zachwiał sia * runął — 
weszliśmv na arenę polityczną 
jako partia najliczniejsza, naj- 
bardziej zwarta i najsilniejsza. 
jako partia przewodząca klasie 
robotniczej i opierająca się na 
szerokich masach ludowych. 

W chwili obecnej partia nasza 
liczy w swvch szeregach 2 i pół 
mną członków, wliczając w 
to 400 tys. członków K-_muni- 
stycznej Federacii Młodzieżo- 
wej, Większość robotników prze 
mysłowyca i rolnych znajduje 


się w zasięgu decydujących 
wpływów naszej partii Coraz 
bardziej rozszerza ona swe 


wpływy na okregi wiejskie i co- 
raz głębiej przenika do najbar- 
dziej nawet zacofanych rejo- 
nó wiejskich. Prócz tego Wło- 
ska Partia Komunistyczna jest 
ściśle związana porozumieniem 
o jedności działania z Partią 
Socjalistyczna, liczącą w tej 
chwili ponad 700 tys. członków. 
Ten trwałv sojusz sprzyja w 
wielkiej mierze wzmocnieniu 
walki narodu włoskiego o wol- 
ność, pokój i socjalizm. 

Sukcesy, osiagniete przez Ko- 
munistyczną Partię Włoch są 
wynikiem wieloletnich wysił- 
ków i uporczywej walki. Komi- 
nistyczna Partia Włoch petrafi- 
ła kroczyć słuszną drogą swego 
rozwoju, walczac zarówno 0 
przyswojenie, jak i stosowanie 
marksi owsko-leninowskiej na- 
uki o partii i rewolucji. Począt- 
kowo Gramsci, a następnie kon- 
tynuatorzy jego dzieła kształci- 
li się, studiując doświadczenia 
partii bolszewickiej — pracę Le- 
nina - Stalina. W doświadcze- 
niach tych i w pracach znajdo- 
wali oni niezbędne wskazówki 
1 klucz dla zrozumienia i roz- 
wiązania problemów, powstają- 
cych w miarę rozwoju sytuacji 
w kraju. 

Wiad_mo jest powszechnie, że 
właśnie my, pierwsi w Europie 


W niedzielę odbyła się w War- 
szawie druga część sztafcty, zorga- 
n.żowana przez St KKF ku ucz- 
czeniu szóstej rocznicy wyzwolenia 
Warszawy. Trasa sztafety biegła 
sprzed Pomnika Bohaterów na Ron- 
dzie. W»szynztona do Cmentarza 
Mauzoleum Żoinierzy Radzieckich 
w Alet Żwirki 1 Wigury. W sztafe- 
cie wzięły udział druzyny CWKS 
Gwardii, Rudowlanych, Kolejarza, 
„Ogniwa, Spójni i Stali, złożone z 
lekkuatietów, kołarzy | motocykli- 
stów. 

Ze startu wyruszyło 21 zawodni- 
ków, którzy przebiegli przez 
Poniatowskiego. Za mostem zmie- 
nili ich Kolarze. Fo pizełechaniu A- 
lejami dorozolimskimi, ul. Chatu- 
bińskiego i Aveją N'epod!egłości. 
„ kolarze oddali pałeczki motocykli- 


most | 


pisze: 


musieliśmy podjać walkę z ty- 
ranią faszystowską. Okoliczność 
ta tłumaczy liczne słabe pun- 
ktyv naszej poprzedniej działal- 
ności. Tak np. zrozumieliśmy 
zbyt późno konieczność rozwija- 
nia akcji wśród szeregowych 
członków faszystowskich związ- 
ków zawodowych itp. Zdarzały 
się ckresy. kiedy zdawało się. 
że"v róg, stosując aresztowania 
i represje zdołał niemal wsze- 
dzie zdusić naszą działaność 
Łecz jednej tylko rzeczy nigdy 
nie zabrakło kierownictwu na- 
szej partii i naszym kadrem — 
uporu, z jakim podejmowały 
one każdorazowo od nowa two- 
rzenie sieci organizacii partvj- 
nych w kraju, uzupełnianie 
szeresów partii najlepszym ele- 
mentem robotniczym, szerzenie 
agitacjj w miastach i na wsi. 
Oto dlaczego pracujący we 
wszystkich zakątkach Włoch 
poczęli uważać komunistów za 
jedyną siłę, która walcząc prze- 
ciwko dyktaturze faszystowskiej 
klas posiadających, wysoko 
dzierży sztandar słusznych żą- 
dań robotników. sztandar swo- 
bód demokratycznych i sztandar 
socjalizmu. Komunistyczna Par- 
tia Włoch z roku na rok zajmo- 
wała coraz to donioślejszą po- 
zycję w życiu kraju. 

Pocz: tkowo udało się faszyz- 
mowi oszukać szerokie warstwy 
ludności, szczególnie zaś war- 
stwy średnie, i wpoić im prze- 
konanie, że ustrój faszystowski 
broni rzekomo narodowych in- 
teresów kraju, że prowadzi 
Włochy do wielkości i zdobę- 
dzie dla nich poważanie. Fa- 
szyzm jednak nie mógł dotrzy- 
mać swych obietnic i poniósł 
całkowitą klęskę. 

Klęska faszyzmu otworzyła oczy 

wielu Włochom, pragnącym u- 
ratować ojczyznę od katastrofy 
I gdy patriotom włoskim po- 
trzebna była pomoc i kierow- 
nictwo dła walki z faszyzmem 
i dla wypędzenia z kraju ob- 
cych najeźdźców, znaleźli tę po- 
moc i to kierownictwo przede 
wszystkim w Partii Komunisty- 
cznej. 

W ten sposób odrodzenie na- 
rodu włoskiego, polityczna i 
społeczna odbudowa Włoch z 
otchłani hańby i nieszczęść spo- 
wodowanych faszyzmem, zosta- 
ły przygotowane i zorganizowa- 
ne najwcześniej przede wszyst- 
kim przez Partię Komunistycz- 


ną. 

Oto dlaczego rządzące klasy 
reakcyjne i obecni kierownicy 
państwa nienawidzą nas, prze- 
śladują i marzą o tym. by po- 
stąpić z nami w ten sam spo- 
sób, jak postępowali faszyści. Po 
zakończeniu wojny proponowa- 
liśmy zachowanie jedności 
wszystkich demokratycznych i 
ludowych sił, proponowaliśmy, 
by w rządzie były reprezento- 
wane partie, najściślej związa- 
ne z masami pracujących. Rząd 
taki mógłby przystąpić do rea- 
lizacji zasadniczych reform, nie- 
zbędnych dla polepszenia wa- 


runków życia świata pracy, a 
mianowicie — likwidacji wiel- 
kich monopoli przemysłowych 
nadziału ziemi chłopom, słusz- 
nego rozdziału dochodu naro- 
dowego. Lecz realizacji tych ko- 
niecznych reform społecznych i 
gospodarczych przeszkodzić pra- 
gnie za wszelką cenę włoska 
burżuazja reakcyjna U steru 
rządów stoją dziś ludzie z par- 
tii katolickiej, gotowi użyć 
wszelkich środków, by utrzy- 
mać się tylko u władzy i wy- 
konywać plany najbardziej re- 
akcyjnej części społeczeństwa 
włoskiego Postępując tak samo 
jak postępował Mussolini w sto- 
sunku də Niemiec hitlerowskich, 
rząd De Gasperiego przyniósł w 
ofierze imperialistom amery- 
kańskim interesy. niezależność 
i suwerenność Włoch. Pod pre- 
tekstem uzyskania  sławetnej 
„pomocy Marshalla" sparaliżo- 
wany został rozwój pokojowych 
gałęzi przemysłu włoskiego. 
Teraz, gdy histeria wojenna 
imperialistów amerykańskich 
dosięgła szczytu i gdy imperia- 
lizm amerykański otwarcie roz- 
pala nową wojnę, gotując na- 
pad na Związek Radziecki i kra- 
je demokracji ludowej, kola 
rządzące Włoch pragną, bv na- 
ród włoski raz jeszcze przełał 
krew swoją i dał się wciagnąać 
do nowej wojny w imię intere- 
sów międzynarodowej reakcji. 
Są to jednak daremne wysił- 
ki, Oświadczamy dzisiaj, iż czu- 


jemy się dość silni, by prze- 
szkodzić tym, którzy pragną 
wtrącić Włochy w przepaść. 


Coraz więcej Włochów przyłą- 
cza się dc nas, by bronić poks- 
ju. 17 milionów Włochów pod- 
pisało apel, domagający się za- 
kazu broni atomowej. W chwili 


obecne front tych, którzy 
wszelkimi siłami dążą do od- 
grodzenia Włoch od zbrodni- 


czych przygotowań 
stał się jeszcze bardziej szeroki 
i posiada zwolenników we wszy- 
stkich warstwach społecznych. 
wprowadzając chwiejność na- 
wet w szeregi partii rządowej 
Zdajemy sobie sprawę, że 
walka o pokój nie jest zadaniem 
jednej tylko partii. Walk: ta 
jest najświętszym obowiązkiem 
wszystkich prawdziwie demo- 
kratycznych sił, które powinny 
zorganizować współpracę, by 
przeciwstawić się zbrodniczym 
planom podżegaczy wojennych. 
Zdajemy sobie też sprawę, że w 
chwili obecnej walka o pokój 
wchodzi w okres decydujący, 
jasne jest bowiem, że od wyni- 
ku tej walki uzależnione są losy 
wszystkich narodów. : 
Pokój musi być uratowany 
zarówno we Włoszech, jak i w 
całym świecie. Niech wiedzą 
nasi wrogowie, że komuniści 
włoscy — partia wytrwałych i 
zdyscyplinowanych bojowników, 
cieszących się miłością narodu 
i związanych z nim tysiącami 
nierozerwalnych nici — natęża- 
ją wszystkie siły, by osiągnąć 
wytyczony cel i potrafią popro- 
wadzić klasę robotniczą i cały 
naród włoski do walki, którą 
trzeba wygrać, by pokój został 
wywalczony i obroniony. 


wojennych, | 


TRYBUNA LUDU 


Ręce przywykłe do młota i pługa 


" Bogdan Wielgórski ma lat 20. 
Pracował już  cziecy lata w 
warsztatach średniego remontu 
parowozów na PKP w Siedl- 
cach. Pracuje tam po dziś dzień 
jego ojciec kowal Szybko 
nauczył się Bogdan  Ślusarki, 
zdał egzamin cze!winiczy. nau- 
czył się dobrze władać narzę- 
dziami i polubił parowozy. Ale 
chłopiec miał ambitne zamiary. 
Chciał konstruować. 

— Może i ojciec miał kiedyś 
takie zamiary, ale on i marzyć 
o tym nie mógł mówi z 
przekonaniem Bogdan. — A ja 
chcę sie uczyć i mogę. Bo wi- 
dzicie, towarzyszko, usiłuje 
mi wytłumaczyć ojciec żył 
w innych czasach. A ja będę 
inżynierem. 

W czarnych, inteligentnych 
oczach zapalają się błyski To 


| jest spokojny, mocny. Tak mó- 


chwytają za pióra i cyrkle 


że 
że 
u- 


wią ludzie, którzy wiedzą, 
oni są gospodarzami kraju. 
dla nich otwarte są wrota 
czelni, że lepsza przyszłość 
to oni. 


* 


Jerzy Szajkowski ma lat 24. 
Nie umie ładnie  orcwiadać. 
Wyczuwa się pewne zażenowa- 
nie gdy mówi o swoich zarnia- 
rach. Zamiarach. które już rea- 
lizuje. I nic dziwnego. Jerzy 
wychował się na wsi Teraz za- 
mierza studiować agronomię 
Zawsze tak bardzo tego prag- 
nął. 


— Nasza ziemia -— pochodzę 
z Kieleckiego — jest uboga. 
Już wiem, że można byłoby to 
zmienić, tak jak w Zwiazku 
Radzieckim zmieniaią przyro- 


trzeba tyczką popychać, no to 
ja chcę im tę jasność przynieść 


Ojciec Jerzego został przed 
wojną listonoszem. Ot. trafiła 
się lepsza praca. Zawsze, jak 
na owe czasy, był to już dla 
małorolnego chłopa awans spo- 
łeczny. Marzył o tym żeby 
wyrwać się z małej wioski za- 
bitej deskami. Jerzy nie tak 
Jerzy chce wrócić na swoja 
wieś, wrócić jako agronom. 
„żeby im tę jasność przynieść“ 


$ 


Jadwiga Kubecka ma lat 24 
Jest córką małorolnego: chłopa 
z Lubelszczyzny. Wyrosła we 
wsi odległej o 8 km od naj 
bliższej stacji kolejowej. Po 
raz pierwszy jechała pociągiem 
gdy miała 15 lat Majac 18 lat 


nie nadzieja. to pewność. Głos |dę. Mówią koledzy na kursie. pierwszy raz była w kinie. 
że u nas w Kieleckiem słońce ' Dopiero w 1945 roku — dopie- 
O grypie i jej leczeniu 
Prof. dr Anastazy Landau 
Feadha 0 4 TIeWĄZDA Km lnu = BREAK ZUA | 
Od paru tygodni z wielu kra- | mie grypy, wywołane wirusem Grypa jest chorobą, która 


jjów w Europie nadchodzą wia- 


domości o szerzącej się grypie 
lub influenzy, która przęz bar- 
dzo dużą liczbę zachorowań za- 
kłóca normalny bieg życia spo- 
łecznego. Co to jest za choroba 
i co należy robić, by człowiek 
po zapadnięciu na nią jak naj- 
prędzej wrócił do równowagi fi- 
zycznej i duchowej, a wraz z 
tym do normalnych zajęć? 


Przyczyna grypy oraz jej gwał 
townych wybuchów w postaci 
masowych epidemii i pandemii 
do niedawna nie była znana. 
Rąbek tajemnicy został odsłonię 
ty dopiero z odkryciem w ciągu 
ostatnich lat dwudziestu dwóch 
wirusów A i B, być może zresz- 
tą, że tych odmian jest więcej. 


Co to są wirusy? Od czasów 
Pasteura i Miecznikowa wykry- 
te zostały liczne bakterie: pa- 
łeczki, ziarenkowce i krętki, któ- 
re są przyczyną wielu chorób 
zakaźnych, ale nie wszystkich. 
Jeżeli wydzielinę z nosa i gar- 
dla chorego na grypę przepuś- 
cić przez specjałne sączki, za- 
trzymujące bakterie. to okaże 
się, iż przesączony płyn bezba- 
kteryjny wywołuje u niektórych 
zwierząt doświadczalnych grypę. 
W płynie tym zawarty jest cho- 
robotwórczy wirus. który dlate- 
go nosi miano zarazka przesą- 
czalnego. Jest on widzialny tyl- 
ko pod mikroskopem elektrono- 
wym, dającym powiekszenie 
10000 razy. Wirusy w odróżnie- 
niu od bakterii nie dają się ho- 
|dować na żadnych sztucznych 
jpożywkach i rozwijają się wy- 
łącznie na tkankach żyjącego 
|zwierzęcia. Olbrzymi postęp w 
badaniu wirusów dokonał się 
|przez możliwość hodowania ich 
|na jajach kurzych, dzięki czemu 
| dają się one badać, a jednocześ- 
nie otrzymać można specjalne 
szczepionki przeciwwirusowe. 

Od dawna wiadomo, że epide- 


A lub B, wybuchają prawie co- 
rocznie w miesiącach zimowych 
na ograniczonych odcinkach kon 
tynentu, tak jak: to obecnie dzie- 
je się w Europie. Oprócz tych 


i ograniczonych epidemii co kil- 


| 


| 


kadziesiąt lat wybuchają. tzw. 
pandemie grypy, które ogarniają 
cały glob ziemski. Ostatnia taka 
pandemia miała miejsce w r 
1918—1919. Gdy ograniczone e- 
pidemie grypy odznaczają się ła- 
godnym przebiegiem, to w od- 
różnieniu od nich pandemie są 
złośliwe. Zjadliwość ich wyni- 
ka z tego, iż razem z wirusem 
ustrój ludzki atakowany jest 
przez bakterie, dla których wi- 
rusy przygotowały odpowiedni 
grunt przeważnie w płucach Za 
palenie płuc w pandemii grypo- 
wej jest objawem  najgrożniej- 
szym. 

Obecna epidemia grypy nie ma 
w sobie nic osobliwego. ani gro- 
źnego. Jak zwykle. choroba za- 
czyna się mniej więcej nagle w, 
48 godzin po zarażeniu się od 
innego człowieka. który rozsie- 
wa chorobę drogą kropełkową 
przez kichanie, kaszel i mówie- 
nie. Początkowymi objawami 
choroby są: gorączka, osłabie- 
nie ogólne, bóle w członkach i 
krzyżu. katar, nieżyt gardła, nie 
raz chrypka oraz ból w pier- 


|siach połączony z kaszlem. Nie 


wszyscy ludzie. do których nosa 
lub gardła wtargnęła niewi- 
dzialna kropelka z wirusami, 
muszą zachorować na grypę. 
wśród ludzi, zakażonych wiru- 
sem, znacznie więcej jest takich, 
którzy poza lekkim katarem od- 
czuwają tylko lekką niedyspo- 
zycję ogólną i pracy nie prze- 
rywają, aniżeli chorych, którzy 
zmuszeni są kłaść się do łóżka. 

Obecna grypa, która nie ma 
charakteru pandemii, odznacza 
się nie tyle ciężkim  przebie- 
giem choroby, ile liczbą zacho- 
rowań. T 


Wiadomości sportowe 


Sportowcy stolicy złożyli hołd 
żołnierzom Armii Radzieckiej 


stom, a ci przez Wawelską jechali 
aż do mety, która znajdowała się 
w Alei Żwirki I Wigury naprzeciw 
Mauzoieum. 

W sztafecie zwyciężyła drużyna 
CWKS, która prowadziła przez ca- 
łą trasę. Czas sztafety CWKS 
12:55,5, 2. Kolejarz — 13:12,6, 3. Ogni- 
wa — 13:28,1, 4. Spójnia — 14:25,1, 5. 
Btdowlani — 14:28.1, 6. Gwardia — 
14:43.6, 7. Stal — 15:42,6. 


Po dodaniu czasów, uzyskanych w 
środę pizez poszczególne drużyny 
w pływaniu. pierwsze miejsce w 
| sztafecie zajął CWKS w łącznym 


czasie — 13:451, przed Kclejarzem 
— 14:07.2 i Ogniwem — 11:15,1. 

Po zakończeniu zawodów zwycię- 
ska drużyna CWKS złożyła wieniec 
u stóp Mauzoleum. Drugi wieniec, 
od WRZZ, złożyli zawodnicy Stali. 


O Puchar Miast w plywanin 
Rekordy Polski Ciechońskiego i Bonieckiego 


w meczach pływackich o zimo- 
wy Puciar Miast rozegrano w ubie- 
Elą niedzielę cztery spotkania. któ- 
rych plonem sa dwa nowe rekordy 
Polski i szereg rekoidów okięgo- 
wych. 

We Wrocławiu Warszawa prkonz- 
ła Wrocław 73:62 pkt. W meczu tyra 
Ciechański (W) ustanowił nowy re- 
kord Polski na 266 m. st. mot. w 
czasie 2:504 a Szołtysek nowy 
rekord Warszawy na 200 m. st. klas 
— 2:52,6. 

Ponadto Ronczewska (Wr) usta- 
nowiła rekord okręgu na 200 m. st 
kias. — 3:24.8. 


W Katowicach Śląsk pokonał zde- 
cydowanie Kraków 90:34 pkt. Prze- 
waga Ślązaków kyla bardzo duża 


Drugie z 


i krakowianie wygrali zatedwie ted- 
| na konkurencję va 200 m. st. klas. 
kobiet. Z lepszych wymków naieży 


wymienić czas Procla (Si) na 100 
m. st. dow. — 4:026. 
w Poznaniu Poznań pokonał 


Gdańsk 88:58 pkt. W meczu ustano- 
wiono 3 nowych rekordów ckręga- 
wych: dwa gdańskie i trzy poznań- 
skie. 

W Łodzi miejscowa resrezentacja 
pokonała Szezecin 92:52 pkt. Mimo 
słabego poziomu reprezentantów 
Szczecina pływacy tódzey uzyskali 
wiele doskonałych wyników. Naj- 
lepszym z nith jest nowy rekord Bo- 
nieckiego na 190 m. st. grzb. 
1:12.0. Czas ten pozwala sklasyfika- 
wać Ronieckiezgo na liście czołowych 
i pływaków europejskich. 


wycięstwo 


hokeistów polskich w NRD 


= 

W drugim meczu rozegranym na 
terenie Niemieckiej Fepubłiki De- 
mokrałycznej polsca druzyna hoke- 
jawa pokona!'a reprezentację Sak- 
sani 11:3 (4:0. 4:0, 3:8). Bramki dla 


druzyny polskiej zdobyli: 'zorich 
— 2, Palus — 2, Lewacki — 2 oraz 
Antuszewicz. Skarżyński, Wróbel, 


Jezak | Masełho — po 1 


Przez cały czas gry pizewaga Ze- 
społu polskiego byla zupelnie wy- 
rażna Dopiero w trzeciej tercji. 
kiedy Poiacy zwolnili tempo. repre- 
zentantom Saksonii udało się prze- 
prowadzić kilka skutecznych ata- 
ków, z których zdobyli 3 bramki. 


Narciarskie mistrzostwa LZS-ów 


w Wiśle przy udziale 180 zawod- 
ników odbyły się. 3-dn:owe mi- 
strzostwa narciarskie — wsi Startu- 
jacy zawodnicy wykazali bardzo 
dabre przygotowanie techniczne | 
kondycyine i poprawę w stosunku 
do lat ubiegłych. 


Liga tenisa 


W Lidze tenisa stołowego roze- 
giano cztery spotkania z następu- 
jacymi wynikami: Unia Chorzów — 
Stal Siemianowice 6:4. ŁKS Włók- 
niarz — Ogniwo Lublin 6:4. ogni- 

wo Kraków — Ogniwo Wrocław 3:7, 


w konkursie skoków doszło do 
niespodzianki, a mianowicie Wie- 
czorek (Szczyrk) przegrał z No- 
gowczykiem (Wisła). 

W dobrej formie był biegacz to- 
leksa, oraz znana zawodniczxa wiej- 
ska Cięciałówna. 


stołowego 


Budowlani Warszawa — Kolejarz 
Warszawa 6:4. 

w tabeli prowadzi zdecydowanie 
Ogniwo Wrocław przed Budowlany- 
mi Warszawa t Ogniwem Kraków. 


Narciarze-akademicy wyjechali 
na mistrzostwa świata do Poiany 


Od 28 stycznia do 4 lutego br. | wspaniałe: wygodne i ciepłe po- |akademiccy organizowali na obo 


rozegrane zostaną w Poianie IX 
akademickie zimowe  mistrzo - 
stwa świata, w których weżmie 


udział reprezentacyjna ekipa 
polska, złożona z narciarzy i łyż- 
wiarzy. 


Ostatnie akademickie mistrzo- 
stwa świata odbyły się w Spin- 
dlerovym Młynie (CSR) w r. 
19:9. Przyniosły one reprezen - 
tecji polskiej poważne sukcesy. 
Stefan Dziedzic zgobył dwa ty- 
tuły  akademiciHiego mistrza 
świata. wygrywńjąc czwórkom - 
binacje (bieg 18 km, zjazd, sła- 
lom i skoki) oraz kombinację 
norweską. Również dwa tytuły 
zdobył Józef Marusarz, trium- 
fator zjazdu i kombinacji al- 
pejskiej. Tadcusz Kwapień zo - 
stał akademickim mistrzem 
świata w biegu na 18 km, a Sta- 
nisław Karpiel wicemistrzem w 
konkursie skoków. W ogólnej 
punktacji narciarskiej Polska, 
podobnie zresztą, jak i na VIII 
zimowych akademickich mistrzo 
stwach świata, rozegranych w 
1947 r. w Davos, zajęła pierw- 
sze miejsce. 

Trudno jest w tej chwili od - 
powiedzieć na pytanie, czy w 
tegorocznych rozgrywkach u- 
trzymamy równie silną pozycję, 
jak w łatach ubiegłych. Wyniki 
uzależnione są w dużym stop - 
niu od nałeżytego przygotowa - 
nia i treningu zawodników, a 
tym razem sprawa ta nie przed- 
stawiała się najlepiej. 


Obóz narciarski bez śniegu 


W pięknie położonym na By- 
sirym w Zakopanem Wojewódz- 
kim Ośrodku Szkolenia Sporto- 
wego już od 27 grudnia r. ub. 
przebywała na obozie kondycyj- 
no = szkoleniowym nasza aka - 
demicka kadra narciarska, prze 
widziana na wyjazd do Poiany 
Na obozie znajdowało się 26 za- 
wodników i 8 zawodniczek, pod 
opieką trenerów Lipowskiego i 
Orlewicza. 

Warunki na tym obozie były 


koje z bieżącą 
wodą, łazienki, natryski, dosko- 
nałe. wysokokaloryczne wyży- 
wienie, troskliwa opieka lekar - 
Ska — słowem wszystko czego 
potrzeba, aby nabrać kondycji i 
fermy. 

Brakowało jednak najważ- 
niejszej dla narciarza rzeczy — 
| śniegu. Od samego prawie po - 
czątku obozu warunki śnieżne 
| były wprost fatalne. Z każdym 
dniem ciepły  halniak topił 
śnieg, którego i tak było mało 
Trening kadry stawał się coraz 
trudniejszy. Szukano terenów o- 
śnieżonych. Biegacze trenowali 
w młodym lasku na Cyrli, 
gdzie częściowo utrzymała się 
cienka powłoka śniegu, z prze- 
świtującymi gdzieniegdzie ka- 
mieniami i sękami. Jeszcze gor - 
sze warunki mieli skoczkowie, 
którzy musieli walczyć z takimi 
przeciwnościami, jak oblodze - 
|nie skoczni i silne wiatry. Zjaz- 
dowcy trenowali... slalom. Natu- 
ralnie trenowali tylko.w te dni, 
kiedy nie szalał halniak i kiedy 
kolejka linowa na Kasprowy by 
ła czynna. O prawdziwym tre- 
ningu zjazdowym na tempo i 
długość nie było mowy. Trasy 
FIS I i FIS II były najeżone 
głazami i kamieniami. 

W rezultacie więc nasza aka- 
demicka ekipa narciarska nie 
przeszła, z wyjątkiem specjalis- 
tów od slalomu, takiego przy = 
gotowania, jakiego wymagają a- 
kademickie mistrzostwa świata. 


Dobra kondycja fizyczna 


Pocieszający jest fakt, że 
wszyscy kadrowicze znajdują 
się w bardzo dobrej kondycji fi- 
zycznej. Z zawodników najlep - 
szą formę wykazywali: Dziedzic. 
Popieluch. Roj i Gąsienica Sa- 
mek. U zawodniczek dokrze wy- 
padała na treningach Grochol- 
ska. bijąca niekiedy w slalomie 
mężczyzn, oraz Kowalska. 

Obok przygotowania technicz- 
no - sportowego nasi narciarze 


| 
| 
| 


zimną i ciepłą zie wieczory świetlicowe o bo- 


gatym programie. Wieczory te 
były jednocześnie próbami wie- 
czornic, z jakimi narciarze nasi 
wystąpią na międzynarodowym 
obozie studenckim w  Poianie, 
zorganizowanym z okazji aka - 
demiekich mistrzostw świata. 
Narciarze nasi, którzy znaj - 
dują się w (di na te wielkie 
zawody, wieuzą, ze przyjmą ich 
tam całym sercera koledzy — 
sportowcy bratniej Ludowej Re 
publiki Rumuńskiej oraz repre- 
zentanci postępowej młodzieży 
akademickiej całego Świata. 
Z. DALL, 


Skład ekipy 
narciarskiej AZS 


W sobotę wyjechała z Zako- 
panego do Katowic ekipa nar- 
ciarek i narciarzy AZS, która 
będzie reprezentować Polskę na 
Zimowych Akademickich Mi- 
strzostwach Świata. W niedzie- 
le rano zawodnicy wyjechali z 
Katowic pociagiem  bukare- 
szteńskim do Rumunii. 

W skład ekipy wchodzi 8 za- 
wodniczek: Stepek (bieg), Bą- 
kówna (zjazd), Kodelska (zjazd 
i kombinacja). Grocholska 
(zjazd), Bujak (zjazd i kombi- 
nacja), Kowalska (zjazd), Bul- 
żanka (zjazd), Szuta (kombi- 
nacja) i 19 zawodników: Kacz- 
marczyk (kombinacja norweska 
i alpejska), Grandys (bieg), Ku- 
bin (bieg), Karpiel (skoki, kom- 
binacja norweska); Dziedzic 
(zjazd, komb. alpejska), Obroch- 
ta (zjazd), Gąsienica Roj 
(zjazd), Naorniakowski - (zjazd), 
Popieluch (zjazd), J. Marusarz 
(zjazd, komb. alpejska), Wę- 
grzynkiewicz (skok, komb nor- 
weska), Sałata (kombinacja al- 
pejska). Stupka (bieg), Fortecki 
(zjazd), Czarniak (zjazd), Rubis 
(zjazd) i Gogólski (zjazd). 

Ekipie towarzyszą trenerzy: 
Radkiewicz, Ziobczyński t Orle- 
wicz, z ramienia ZG ZwP Cha- 
łasiński i Goldberg. Kierowni- 
kiem ekipy jest Runowski. 

Zawodnicy polscy, którzy 
mieli w kraju słabe warunki 
treningowe, wezmą udział w 
Poianie w międzynarodowym 
obozie treningowym. 


przeważnie po jedno- lub pa- 
rodniowym trwaniu samoistnie 
wygasa. Prawdziwego Środka 
przeciwwirusowego do tej pory 
nie ma. Chory musi się wyleżeć 
w łóżku, póki gorączkuje i pić 
dużo gorącej herbaty. ew. z do- 
daniem soku lub konfitur z ma- 
lin. Stosowane w grypie leki 
przeciwgorączkowe mają działa- 
nie tylko pomocnicze, wywołu- 
jąc poty i obniżając gorączkę. W 
tym celu pobierać można 3—4 
razy dziennie po pastylce sali- 
piryny /0,5 grm) lub antypiryny 
(0,3 grm). 


Doświadczenie uczy, iż w cho- 
robach wirusowych, a więc i w 
grypie epidemicznej, penicylina 
i środki tzw. sulfamidowe (u nas 
cibasol) są całkiem bezskutecz- 
ne i stosowane być powinny tyl- 
ko u chorych z powikłaniami 
płucnymi pochodzenia bakteryj- 
nego. Penicylina, stosowana nie 
właściwie, może nawet chorobę 
przedłużyć. 


W leczeniu grypy oprócz le- 
ków przeciwgorączkowych i ob- 
fitych gorących napojów (do 
nich na noc można dodawać, ja- 
ko lekarstwo kieliszek wi- 
na) — duże usługi oddaje lek 
wykrztuśny, którego najprost- 
szą, u według mnie, i najsku- 
tecznieiszą formą jest mieszani- 
na będźwinianu sodu z amonia- 
kiem. Lek ten przygotowywa- 
ny obecnie z zarządzenia Mini- 
sterstwa Zdrowia, znakomicie o- 
czyszcza nie tylko tchawicę i o- 
skrzela, ale i gardło. Najlepiej 
jest pobierać go w pół szklanki 
gorącego mleka. 

Oprócz leczenia grypy nie- 
mniej ważną sprawą jest jej za- 
pobieganie. Ponieważ rozsadni- 
kami choroby są ludzie, chory 
na grypę powinien kichając lub 
kaszląc. zasłaniać twarz, by nie 
rozsiewać zarazków w  otocze- 
niu. 


Sportowcy Krakowa 
organizują brygady 
; produkcyjne 


KRAKÓW: W świetlicy Domu 
Młodego Robotnika odbyła się 
zorganizowana przez członków 
koła sportowego. Nr 7 ZS Stał 
konferencja, poświęcona omó - 
wieniu uchwał I! Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 

Zebrani wyrazili pełną soli- 
darność z uchwałaini Kongresu 
i postanowili w swoich war- 
isztatach pracy zorganizować 
spośród sportowców specjalne 
sportowe brygady produkcyjne. 


Liga piłki koszykowej 


Rozegrane w ubiegłą 
mecze o mistrzostwo Ligi koszy- 
„kówki meżczyzn oraz, Ligi koszy- 
kówk! kobiet przyniosły następują- 
ce wyniki. 


niedzielę 


I LIGA 


Spójnia Łódź — Stal Poznań 17:52. 
Kolejarz Poznań Gwardia Kra- 
ków 37:29. Spójnia Gdańsk — ŁES 
Włókniarz 33:19. OŚRYTŁ Krakow 
— AZS Warszawa — 143. A 

w tabeli prowadzi Spójnia Gdansk 
z przewagą jednego punktu naa 
Spójnią Łódź i Koleiarzem Poznań. 

I LIGA 

AZS Kraków — Stal Świętochło- 
wice 42:40, AZS Wrocław — Kole- 
jarz Gdańsk 26:28. Kolejarz Kraków 
— Kolejarz Ostrów 37:42. 

Na czele tabeli z jednakową iloś- 
cia punktów znajdują się Kolejarz 
Toruń. Kolejarz Ostrów i Kolejarz 
Gdańsx. 

w Lidze koszykówki kobiecej ro- 
zegrano dwa spotkania, w których 
padły następujące wyniki: Spójnia 
Gdańsk — ŁKS Włókniarz 35:32 i 
AZS Warszawa — Spójnia Warsza- 
wa 23:34. Ñ 
wW tabeli prowadz! Spójnia — War- 
szawa przed AZS Warszawa i Gwar- 
dią Kraków. 


Walne zebrania 


związków sportowych 


w Warszawie odbyły się 21 bm 
walne zebrania następujących związ 
ków sportowych: pływackiego, szer- 
mierczego, łuczniczego, wioslarskie- 
ga i tenisa stołowego. 

Na zebraniach tych podsumowano 
działalność związków w roku 1950. 
a nastęsnie zgromadzeni podejmoa- 
wal Uchwały o przekształceniu 
związków w sekcie społeczne p'zy 
Głównym Komitecie Kultury Fi- 
zycznej. ps 

LH) z 
Hokcjowe mistrzostwa 
l é Ene Eel EG 

ZS „Spójnia 
' w Nowym Targu odbyły się ho- 
kejowe mistrzostwa ZS Spójnia, w 
których pierwsze miejsce zajął ze- 
spół ZKS Spójnia Nowy Targ. Po 
turnieju ustalono skład reprczenta- 


cji zrzeszenia na flnały zimowych 
mistrzestw Polski zrzeszeń sporto- 


wych. 


ro za władzy ludowej. I ta wła- 
dza, która dała iej możność 
korzystania z dorobków kultnu- 
ry, dała jej możność realizowa- 
nia śmiałych marzen. A może 
dopiero ta władza nauczyła ją. 
że wolno jej marzyć. 


Jadwiga chce być architek- 
tem. Chce budować wsie. Nie 
co innego. a właśnie wsie. 


— Bo u nas  tskie jeszcze 
nędzne chałupy. Chcę zbudo- 
wać taką wieś, żeby było w 
niej jak w mieście. Jak przy- 
jeżdżam na wakacie do domu 
to im opowiadam jak to będzie. 
Starzy czasem jeszcze pokiwa- 
ją głowami. watpią czy damy 
radę, czy co z tej nauki będzie 


Ale już nie my, młodzi. My 
wiemy. że choćby nam czasem 
i trudno było — to przełamie- 
my trudności. 
% 

Bogdan +- Wielgórski, Jerzy 
Szajkowski, Jadwiga Kubecka 
i wiełu, wielu innvch to słu- 


chacze studium przygotowaw- 
czego do szkół wyższych. Na 
studium tym młodzież. robot- 
nicza i chłopska w ciągu dwu 
lat przygotowuje się do wstą- 
pienia na wyższe uczelnie. 


Począwszy od roku 1946 stu- 
dium (w uprzedniej formie or- 
ganizacyjnej kursy trwały je- 
den rok oraz obejmowały rok 
wstępny na uczelniach) dało 


naszym uczelniom 9000 mło- 
dych, zdolnych robotników i 
chłopów. tych, którym rząay 


przedwrześniowe zamykały bra 
my uniwersytetów i politech- 
nik. 

Na studium  przygotowaw- 
czym  krystalizują się zdolno- 
ści, kształcą i rozwijają za- 
miłowania. 


pamiętać przede 
wszystkim, że mamy tu do 
czynienia z młodzieżą, któ- 
ra szkołę podstawową przeszła 
w okresie sanacji tub w okre- 
sie okupacji i której zwłaszcza 
zaniedbanie  wiejsitiej szkoły. 
daje się dotkłiwie we znaki. 


I dlatego rekrutację na stu- 
dium należy otoczvć wszech- 
stronną opieką zarówno ze 
strony organizacji partyjnych 
jak i ZMP-owskich i społecz- 
nych. 


A z tą pomocą to różnie cza- 
sem bywa. Były wypadki.. że 
młodzież wiejska po otrzymaniu 
„Informatora* ze studium, za- 
wierającego program szkoły 
powszechnej, który trzeba so- 
bie przerobić do kursu selek- 
cyjnego, zwracała się o pomoc 
do miejscowego nauczyciela 
Niekiedy nauczyciele niechętnie 
udziełali pomocy. lub wręcz 
odmawiali. Widocznie ZNP za 
mało uwagi poświęcił tej spra= 
wie. Właściwe przygotowanie 
do kursu  selekcyinego jest 
sprawą bardzo doniosłą. Kurs 
selekcyjny trwający dwa ty- 
godnie jęst bodajże najtrud- 
niejszym okresem. Tu, w 
ciągu krótkiego czasu przyszli 
słuchacze mają wykazać się nie 
jtylko wiadomościami ale ogól- 
nym poziomem kwalifikującym 
ich na kandydatów na studia 
wyższe, Tu też wychodzą na 
jaw błędy rekrutacii Zdarza 
się, że koła i zarządy ZMP, 
które typują kandydatów, pod- 
chodzą do sprawy nieodpowie- 
dzialnie. 


Oto przykład: Zarząd Miej- 
ski ZMP w Grudziądzu skie- 


Należy 


(1) Jak informuje Stoleczny 
Komitet Obrońców Pokoju, do 
dnia 20 bm. zebrano w Warsza- 
wie 165.911 podarków dla dzie- 
ci koreańskich, m. in. 44.401 
sztuk odzieży, 77.295 sztuk kon- 
fekcji lekkiej i 9.707 par bu- 
tów. 

W związku z licznymi zapyta- 
niami, skierowanymi do Sto- 


. 


WTOREK 23 STYCZNIA 
Program I na fali 1322 m. 


Program dnia 6.00, 15.25, na jutro 
23.10, Sygnał czasu, 5.13, 11.57, Wia- 


domości 5.15, 6.30, 8.00, 12,64, 16.00, 
20.00, 23.00, Gimnastyka 650. 
5.10 Początek audycji. 5.20 Kon- 


cert dla świata pracy, 5.58 Stan po- 
gody, 6.10 Wszechnica Radiowa, 6.45 
Polska pieśń masowa, 7.00 Koncert 
popularny, 8.05 Aud. szkolna „U nas 
l na świecie", 8.25 Z twórczości A 
Dworzaka, 8.55 Aud, dla kl. liceal- 
nych — „Hugo Kolłątaj ojciec 
demokracji polskiej“ — montaż Ut 
3.20 Sonaty skrzypcowe Mozarta, 9.50 
„Ludzie zza rzeki” — ode. pow 
Bartelskiego, 10.10 Aud. dla przed- 
szkoli — „Ptaki w zimie“, 10.30 Mu- 
zyka taneczna, 10.50 Informacje, 
10.55 Aud. dla kl. I—II z cyklu: 
piosenką jest nam wesoło", 

Muzyka symfoniczna, 11.50 Głos ma- 
ja kobiety, 12.15 Arie i pieśni koio- 
raturowe, 12.30 Aud. dla wsi, 12.56 
Melodie ludowe. 13.25 Przerwa, 15.30 
Aud. dla świetlic dziecięcych, 1520 
Aud. oświatowa, 16.35 Kompozytor 
Tygodnia — Józef Verdi, 17.00 Lek- 
cja języka rosyjskiego, 17.20 Z kra- 
lu i ze świata, 18.00 Felieton, 18.10 
Koncert pod dyr. Rachonia, 18.45 
Aud. dla wsi, 19.00 Koncert maso: 
wy, 20.30 Melodie operetkowe, 20.45 


sko wg. Władysława Syrokomit. 
21.35 Polska pieśn masowa, 21.40 
Wszechnica Radiowa, 22.00 Stan po- 
gody, 22.02 Kameralna muzyka pol- 
ska, 22.38 Muzyka taneczna, 23.17 
Hymn i koniec audycji. 

Program II na fali 362 m. 

Program dnia 6.43, 13.25, na jutro 
23.55 Sygnał czasu, 5.13 Wiadomo- 


ści 5.15; 6.00. 7.00, 8.00, 17.00, 20.00. 
23.00, Gimnastyka 6.05. 
5.10 Początek aucycji. 5.20 Kon- 


cert dla świata pracy, 5.58 Stan po- 
gody, 6.15 Polskie melodie ludowe. 
6.50 Pieśni masowe róznych naro- 
dów, 7.20 Wszechnica Radiowa, 7.40 


mieście z cyklu: „Budujemy podsta- 
wy socjalizmu". 14.30 Aud. dla Kl. 
licealnych. 1455 Muzyka, 15.30 Aud 


ima a O O e r a 


16.20 


terackiej. Dziennik warszaw- 


„Pan Filip z Konopnii* — słuchowi- 


Muzyka, 8.05 Przerwa, 1330 Aud 
dla kl. I—II, 13.50 Aud szkoina „U. 
nas t na świecie“, 14.10 Pog. dia 
kursów partyjnych 1 stopnia w 


dla świetlic dziecięcych, 15.50 Due-' 
ty wokalne, 16.15 Przegląd prasy li- 


Nr 20 


ł 


r 
rówał dn. 20 VTII.50 r; 
ni? swej organizacji na « 
Przygotowawcze w T 
Ze względu na złe zach 
nie w. w dyrekcja Stud:ź 
zażądała opinii Ten sam ù 
rzad Miejski ZMP przesłał jal 


najgorszą opinie o skierowane 


przez siebie kandydatce. Czy 
Zarzad Miejski ZMP w Gru- 
dziądzu naprawdę nie wie ko- 
go należy kierowac na Studia 
Przygotowawcze? 


Zdarza się. że kierownictwo 
zakładu pracy opiniuje pozy” 
tywnie wcale nie najlepszych 
pracowników W rezultacie na 
kurs selekcyjny nie trafiają 
najzdolniejsi robotnicy, ale Ch 
bez których produkcja moż8 
się obejść. a 

Są wypadki jaskrawie nie- 
właściwego $tosuhku do zagad* 
nienia ze strony dyrekcji za* 
kładów pracy. 


W sprawozdaniu z akcji wer= 
bunkowej, przeprowadzanej 
przez wykładowcow studium 
przygotowawczego trzy współ- 
pracy organizacji ZNIP-owskich 
czytamy: 


„Dyrektor kopalni im. Tho- 
reza oświadczył, że nie pozwoli 
na żadną propagande. bo „któż 
będzie wtedy wegiel woził“. 
Próba odwołania się do Dy- 
rekcji Zjednoczenia Węglowego 
w Wałbrzychu nie doprowadzi- 
ła do niczego. Po dłuższym wy* 
czekiwaniu otrzymano odpo- 
wiedź. że dyrektor Zjednocze+ 
nia zajęty jest rozmową z wi- 
ceministrem*. 


Tego rodzaju bezduszne sta- 
nowisko należy jak najsurowiej 
napiętnować. Organizacje par= 
tyjne w zakładach pracy po” 
winny umieć wpłynąć na kie- 
rownictwo i nie dopuścić do 
podobnych błedów.» 


Błędy i niedociągnięcia akcji 
rekrutacyjnej prowadzą często 
do tego. że część młodzieży re- 
zygnuje z nauki. 


W roku 1950 odsiew na obu 
latach studium wynosił 125 
proc. Z liczby tej ponad poło” 
wa zrezygnowała wskutek trud= 
ności w nauce — winne tu nie* 
właściwe typowanie. niewielka 
część została usunięta 
plinarnie—winne tu nieprzemy* 
Ślane opinie organizacji ZMP- 
owskich. Reszta odpadła wsku 
tek choroby lub trudnych wa=* 


runków rodzinnych — kursv Pak 


bejmują młodzież do lat 27, 8 
więc często ludzi utrzymują* 
cych dzieci. Odsiew wynoszący 
12,5 proc nie jest może groż* 
nym zjawiskiem, ale przy d9* 
brze przeprowadzonej rekruta“ 
cji można i trzeba go uniknąć. 


l = 
świ dekcj ro” 
edi SES e n ego. 
Słuchaczka Izabela Cackówna 
odpowiada właśnie na pytanie 
dotyczące wartości dodatkowej: 
Jasno. ze zrozumieniem formu“ 
tuje definicje. podaje własne 
przykłady. Nowe dla niej ter- 
miny „placa nominalna”, „23% 
robki realne“ — stały się ju 
jej własnymi. Pojęcia ekono* 
miczne usprawniły proces my 


ślenia, wzbogaciły mowę poď 
toczną. 

Klasa słucha w skupieniu 
wykładu nauczyciela Głowy 


pochviają się nad notatkami 
Ręce przywykłe do młota. kie 
lofa czy pługa — ch 
pióra i cyrkle, 
CELINA KULIK 


Ludność Warszawy dla dzieci 
koreańskich 


łecznego Komitetu Obrońców 
Pokoju na temat rodzaju zbie- 
ranych podarków, St, Komitet 
Obrońców Fokoju informuje, że 
mogą być ofiarowywane: odzie? 
konfekcja |ekka, obuwie (m 


gą to być rzeczy również z o% 


sób dorosłych). pomoce nauka? 


we, artykuły sanitarne i mydło 
poza "o. 


RAD ŁO. 


ski, 16.35 Muzyka 16.50 Duety forte" 
pianowe. 17.15 Koncert Mandolin!" 
stów, 17.45 Aud. dla młodziezy. If. 

Utwory na flet. 18.20 Gilos ma/ją 
kobiety 18.35 Koncert Gitarzystów: 
1900 Wszęchujca Radiowa, 19.20 Kon- 
cert pod dyr. Wiernika. 20.30 Kon- 
cert symtoniczny, 21.30 Muzyka | 
aktualności, 22.00 „Zwykła 
nie“ humoreska. 22.25 Muzyka 
taneczna (Cajmer), 23.40 „W 30-18 
rocznicę śmiercr Władysława Żeleń” 
skiego" — aud. sł - muz., 2402 


Hymn i koniec aud. 
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